` 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


karad 


NR 299 (670) ROK III 


ryb 


una Ludu 


WARSZAWA — WTOREK 31 PAŻDZIERNIKA 1950 R. 


WYDANIE , H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej | 


Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Kierować politycznie 
i organizacyjnie 
realizację wielkiej 
reformy 


Niedziela 29 pażdziernika to pamiętny dzień dla mas pracu- 
jących naszego kraju. Wiadomość o doniosłych uchwałach 
Sejmu i Rządu obiegła lotem błyskawicy ludność całej Polski 
Ze zrozumieniem i uznaniem przyjęły najszersze masy pracu- 
jące decyzję o reformie. 

Robotnicy i chłopi małorolni i średniorolni w ożywionych roz- 
zmowach dają wyraz swemu uznaniu dla słuszności polityki 
naszej partii | rządu, widząc w reformie pieniądza poważny 
środek umocnienia roli klasy robotniczej i pracującego chłop- 
stwa i cios wymierzony w wyzyskiwaczy i spekulantów, kapi- 
talistów miejskich 1 kułaków. 

Ci spośród robotników i pracowników, którzy tracą na wy- 
mianie gotówki, rozumieją. że strata ta będzie zwrócona z na- 
wiązką przez skutki reformy. 

Wielotysięczne kadry aktywu partyjnego i społecznego włą- 
czyły się na wieść o reformie do czynnej pracy nad jej realiza- 
cja wraz z miejscowymi władzami i urzędnikami aparatu go- 
spodarczego. którzy stawili się do swych zakładów pracy. 

Poniedziałek 30 października — to pierwszy dzień wymiany 
pieniądza. Organy władzy państwowej, aparat gospodarczy. 
kadra pracowników finansowych i buchalteryjnych, pracownicy 
aparatu handlowego, rady zakładowe stoją przed zadaniem do- 
konania wielkiego wysiłku, przeprowadzenia ofiarnej i bojowej 
pracy, by okres przejściowy, okres wymiany, przeszedł jak naj- 
sprawniej, by jak najszybciej nowy złoty znalazł się w obiegu 

Instancje partyjne stają począwszy od dnia tego przed jeszcze 
szęerszymi zadaniami, niż w dniu ogłoszenia uchwał o reformie 

Trzeba dopilnować przede wszystkim tego, by wymiana prze- 
chodziła ściśle według uchwał rządu, trzeba zapobiegać wszel- 
kiim wypaczeniom, które mogą w terenie występować. Trzeba 
dopilnować, by wymiana pieniędzy szła sprawnie na wszystkich 
punktach wymiany bez przerw od godz. 9 do 18, a w dniach na- 
stępnych do 8 listopada włącznie od godz. 8 do 18. Trzeba do- 
pilnować, by zorganizowano zbiorową wymianę dla robotników 
i pracowników w każdym zakładzie pracy, by w fabrykach za- 
trudniających 500 i więcej pracowników uruchomiono. punkty 
wymiany. Trzeba zapewnić sprawny dowóz nowych pieniędzy 
do wszystkich punktów wymiany. Czuwać należy nad tym, by 
spółdzielnie gminne miały natychmiast nowy pieniądz, po to. 
aby skup zboża i produktów hodowlanych mógł iść sprawnie 
i nieprzerwanie. Cała sieć uspołecznionego handlu w mieście i 
na wsi musi mieć niezbędne dla obsługiwania potrzeb obrotu, 

ieniądza. 
OE EM chwilę zapominać o wrogich, spekulanckich 
elementach, które ugodzone reformą, będą usiłowały szerzyć 
fałszywe pogłoski i siać niezadowolenie, oraz uprawiać speku- 
lanckie machinacje. i te 

Śledzić trzeba, by różni wydrwigrosze i kułacy, nie mieli 
w okresie przejściowym możliwości nabierania małorolnych 
( średniorolnych chłopów, wykupując w dosychcaasowych pie 
niądzach bydło, trzodę, bądź też inne produkty rolne i płacąc, 
oszukując, przy tym chłopów, nie znających właściwej relacji 
pieniądza Szwendających się po wsi wydrwigroszy trzeba prze- 
A aktywność muszą rozwinąć organa kontroli państwo- 
wej i społecznej, które powinny śledzić za tym, jak aparat han- 
dlu uspołecznionego wywiązuje się z odpowiedzialnych zadań 
sprawnego obsługiwania łudności w okresie przejściowym wy- 
miany pieniężnej, czy każde jego ogniwo scisle wykonuje prze- 
pisy, prawidłowo oblicza ceny w nowym pieniądzu, a dla arty- 
kułów dopuszczonych do sprzedaży za dotychczasowe złote, 
w dotychczasowym pieniądzu. i | | 

Szczegó!ne zadania stoją przed organami kontroli wia odcinku 
prywatnych sklepów — trzeba ściśle kautrolować ich działal- 
ność, nie dopuszczać do ukrywania towarów, do naruszania sy- 
stem rzeliczania cen. 

A partyjne w fabrykach, hutach, kopalniach mu- 
szą swoją działalność skupić na tym, by produkcyjna działal- 
ność załóg nie tylko nie osłabła w dniach wymiany, lecz wzro- 
sła. Reforma jest bodźcem do wzmożenia wydajności pracy, roz- 
szerzenia współzawodnictwa. Ale jeśli robotnik czy PRE 
nie będzie wiedział, że dyrekcja zakładu, rada PRAS i mąż 
zaufania załatwia dla niego sprawę wymiany pieniędzy, wy- 
piaty zarobków“ względnie wyrównań, może to odciągać go od 
wydajnej pracy. Temu musi zapobiec organizacja partyjna, erug 
wając nad organizacją wymiany i wypłat, mobilizując załogi do 
bojowej, wydajnej pracy. ; 

Realizacja wielkiej reformy — to egzamin sprawności i bo- 
jowości dla wszystkich organów państwowych, gospodarczych, 
dła instancji i organizacji partyjnych, dla związków zawodo- 
wych i organizacji społecznych. A 

Ani na chwilę nie wolno zapominać o politycznych zadaniach 
stojących przed nami w toku realizacji reformy, o masowo- 
politycznej, szerokiej akcji wyjaśniającej. 

Tysiące i tysiące naszych aktywistów, agitatorów i członków 
partii muszą uświadamiać o sensie reformy i mobilizować mi- 
liony bezpartyjnych robotników, kobiety, szerokie masy lud- 
ności wiejskiej do wytężonej pracy dla budownictwa socjalizmu 

Już pierwsze odgłosy reformy świadczą o tym, że klasa ro- 
botnieza, że ludzie pracy miast i wsi, właściwie zrozumieli do- 
niosiość i klasowy sens reformy. ptóra służy robotnikom i chło- 
pom małorolnym i średniorolnym, a skierowana jest przeciw 
kapitaliston I kułskom, że służy ona dziełu wzmocnienia naszej 
gospodarki dziełu budowy socjalizmu. 

Trzeba by wszystkie nasze organizacje partyjne. cały aktyu 
partyjny każdy crłonek partii zdał w dniach realizacji reformy 
£848MiN bajowości i sprawności w służbie temu wielkiemu celo- 
wi, 


Ludność pracująca wita i popiera 


reformę systemu pien 


Aktyw partyjny, Rady Narodowe, mężowie zaufania i pracownicy 
finansowi w akcji o szybkie i sprawne przeprowadzenie 


wymiany 


Uchwalona 28 bm. przez Sejm ustawa o reformie systemu 
pieniężnego, opierająca naszą walutę na parytecie złota, kła- 
dąca mocne podstawy pod wzrost siły nabywczej złotego, w 
szerokim stopniu ograniczająca działalność elementów spe- 
kulacyjnych i w rezultacie pomagająca w wykonaniu Planu 
$-letniego w oparciu o trwałą walutę — przyjęta została 
przez masy pracujące Polski, a przede wszystkim przez pol- 
zrozumieniem, uznaniem 


ską klasę robotniczą z głębokim 


i zadowoleniem. 


Jak donoszą korespondenci 
prasowi ze wszystkich stron kra 
ju, ludzie pracy wylegli, korzy- 
stając z pogodnego ranka nie- 
dzielnego, na ulice miast, inia- 
steczek i wsi. Wszędzie panuje 
nastrój optymizmu i zaufania 
do celowości i skuteczności re- 
formy. W mniejszych i więk- 
| szych grupach ludzie żywo ko- 
|mentują ustawę. Słowa zadowo 
lenia i aprobaty dła słusznej i 
przewidującej polityki gospo- 
darczej Rządu — krzyżują się 


| 
| „Zmiana waluty w Polsce 

mówi kierownik zespołu robót 
| SPB-2 Marszałkowskiej Dzielni- / 
cy Mieszkaniowej Stanisław 
Furmanek — jest koniecznością 
w dobie realizacji wielkich za- 
łożeń Planu 6-letniego i usta- 
wia złotego we właściwym stop 
niu do walut zagranicznych. 
Wartość jego będzie równa war- 
tości najsolidniejszej waluty 
świata, rubla. Jest ona, jeszcze 
jednym wyrazem troski naszego | 
Rządu i partii o interesy mas 
pracujących Polski. Wymiana 
przeprowadzona zostaje w koń- 
cu miesiąca, kiedy ludzie pracy 
przeważnie nie posiadaja już 
zapasów pieniężnych. Gwaran- 
rtuje ona sprawiedliwe przelicze- 
nie wkładów  oszczędnościo- 
wych, przewiduje możliwości 
jspecjalnych wyrównań w wy- 
padku, gdy ze względu na ter- 
min wypłaty ludzie pracy mo- 
ga posiadać jeszcze gotówke z 
(bóprzedniej wypłaty, przezna- 
|czoną na utrzymanie w ciągu 
| części przyszłego miesiaca. Wv- 
miana fa jednocześnie bije moc 
i now naszych wrogów wewnęt.z | 
: nych, jak i zewnętrznych, któ- | 
„rzy stale podważali zaufanie do 
pieniądza, dezorganizowali ry- | 
nex wykupując towary, upra-, 
wiali szeroko zakrojony handel 
| walutami. Wymiana bije mocno | 
w spekulantów i nierobów. Dla | 
ludzi pracy natomiast otwiera | 


wzrostu dobrobytu i podniesie- | 
uia stopy życiowej.“ | 
Jan Wójcik. kierowca cięża- 
|tówki pracujęcej przy budowie 


W niedzielę rano da Gminnej 
Rady Narodowej w Nadarzynie | 
„przyszli niespodziewanie, daw- 
no oczekiwani goście. Przyszła 
ich kilkunastu. Sami najbogatsi 
|gospodarze, tacy jak [Lewan- 
„dowski i Szamocina z Szamot, 
'Lepianka z Mroków, Benza i Su 
rata z Woli Krakowskiej i inni. 
| Przyszli zapłacić podatki. Ja- 
| 


kie? Możliwie wszystkie. Z nie- 
znaną u nich skwapliwością wy 
iciągali grube pliki banknotów, 
skłonni już nie tylko uregulo- 
wać zaległości i bieżące zobo- 
wiązania, ale nawet dać coś na 


zadatek pirzyszłych należności 
podatkowych. 
Jak długo ` `-'-'e GRN w 


Nadarzynie nie widziano tu je- 
[szcze takiej gorliwości płatniczej 
ju bogaczy. Ci sami, którzy nie- 
„dałej jak wczoraj, czy przed- 
wczoraj, łzawo zapewniali soł- 
tysów o „ostatniej złotówce”, o- 
stentacyjnie pokazując 
=zć wył zywali dziś 
o dziwo — mi-Qr< pat 
placenia. 

Ra. sami przyszli do Gminnej 


ole 
tą chęć 


aby więcej. 10, 20, 50 tys. "io- 
| lych. Suma nie gra żadnej roli. 
Sekretarz GRN musia)? hamo- 


Nowe pi 


! bywania 


puste kie | 


z ciętymi żartami, skierowany- 
mi pod adresem spekulantów. 

Gospotdy ludowe, restauracje 
i jadłodajnie cieszą się wielkim 
powodzeniem, jadłospisy są u- 
rozmaicone, a szczególnie spre 
żysta obsługa zapewnia dużą 
przełotność zakładów gastronu 
micznych. Wszędzie widzi się lu 
dzi czytających z ogromnym za 
interesowaniem gazety, zawiera 
jące teksty uchwał i rozporza- 
dzeń związanych z reformą 
Kolportaż przebiega 
sprawnie; w wielu miastach po 


| Marszałkowskiej Dzielaicy Mie 
i szkaniowej mówi: 

„Przez reformę  pozb;liśmy 
|się wielu przyczyn „znikania” 
towaru z rynku. Zapasy finau- 
sowe spekulantów ułegną w wy- 
niku zmiany waluty poważnemu 


dzie w è 
artykułów, coraz więc.j będzie 


artykułów dla każdego człowie- | 


ka pracy. Oparcie waluty o war 
tość złota stawia nasz pieniądz 
na właściwym miejscu na are- 
nie wymiany handlowej z za- 
granicą. Sądzę, że nie ma sni 
jednego uczciwego człowieka 
pracy w Polsce, który nie powi- 
tałby zmiany złotego z pełnym 
zadowoleniem.“ 


Stefan Radzikowski praco- 


i wnik „Domu Książki“, mieszka- 


niec Bielan, zapytany, co sądzi 
o reformie systemu pieniężnego 
siwierdza:- „Reżorma walu 
była ze wszech miar słuszna i 
wskazana. W wyniku tej refor- 
my ludność pracująca będzie 


tanich towarów. 
Zmniejszy sie zato znacznie siła 
nabywcza inicjatywy prywat- 


nej”. 
k 


Paulina Deresz, 
na Żoliborzu, mówi: 


ograniczeniu. Cor:z mniej be- | 
sklepach brakujących | 


e. Ld 
pieniądza 
magają w sprzedaży gazet 
ZMP-owcy. 


trsusport i komunikacja miej- 
ska i kolejowa. 

Rady narodowe, władze han 
|dlowe i bankowe przystąpiły z 
cała sprężystością do przygoto- 
wywania jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia reformy. O- 
gromnej pomocy udziela tu Pol 
skii Zjednoczona Partia Robot- 
nicza oraz zwiazki zawodowe. 

W całej Polsce odbyły się w 
niedziele narady i odprawy pra 
cowników aparatu handlowe- 
go. Przemyśłane instrukcje | za 
rzadzenia są bezzwłocznie wpro 
wadzane w życie. Specjalne ko 
misje obłiczają stan kas placó- 
wek handlowych. Zarówno wła 
dze, jak i pracownicy handlu 
uspołecznionego dokładają wszel 
kich starań, aby w dniu 30 bm. 


' lepiej potrzeby ludności. 


(straty tej części społeczeństwa 
,nie będa wielkie, a skutki re- 
formy obliczone są przede wszy- 
sikim na to, aby podnieść naszą 
gospodarkę narodową i dobro- 


byt ludzi pracy“. 


O 

Józef Kowalski, pracownik 
Akadeniii -Medycznej mówi: 

„Na wymianie pieniędzy nie 
wiele stracę. Wierzę natomiast 
głęboko, że przyczyni się ona do 
|! dalszego rozwoju naszej gospo- 
i darki, Wierzę również głęboko, 
|że nowy pieniądz 


przejście do polityki stopniowe- į 


i go obniżania cen, a co za tym 
i idzie do stałego wzrostu real- 
¿nyc płac świata pracy". 


„Wszyscy ludzie pracy z ra- 
, dością i zrozumieniem powitali 
zmianę waluty w Polsce — mó- 
wi Stanisław Stępniewski spa- 
| wacz przodownik pracy IV Od- 
| działu PPB — Pieniądz nasz zo- 
stał nareszcie ustabilizowany. 
Zmiana ta godzi mocno w inte 
resy wroga klasowego, gdyż li- 


wśród 
mas społeczeństwa, 


nieufności do pieniądza 
| szerokich 


(zadany wrogowi jest naszym 


Sprawnie również odbywa się | 


umożliwi jį 


r en wosa na_ | kwiduje w znacznej mierze jego 
mieta, utalwiona STEYR zapasy finansowe, obracane na 
 spekulację i dezorganizację ryn 
l ku, a jednocześnie wytrąca mu S F 
f ręki broń, jaką było budzenie munikaty i 


Również bankowcy stawili 
się w niedziddę do pracy, aby 
przygotować sprawną wymianę 
pieniędzy znajdujących się w 
| posiadaniu ludności oraz zorga 
|nizować odpowiednia sieć pub- 
| licznych punktów wymiany. 

Komórki finansowe wszyst- 
kich instytucji wykorzystały 
niedzielę na przerachowanie lisi 
płacy, aby zapewnić terminowe 
wypłaty. Np. huta „Stalowa Wo 
la* już o godz. 16.30 miała o- 
pracowane nowe listy płac. 

W niektórych miastach kore- 
spondenci PAP zaobserwowali 
pró>y spekulacyjnej działalności 
elementów kapitalistycznych — 
usiłowano np. gdzieniegdzie 
i zamykać- prywatne restauracje 
ji bary. Próby te jednak zosta- 
Iły szybko udaremnione przez 
|sprężyście i energicznie działa- 
'jącą kontrolę państwową i spo 


bardzo i następnych zaspokoić jak naj łeczną lub pod wpływem oburze 


nia ludności. 


Robotnicy i pracownicy Warszawy o reformie 


,BOR wszyscy dopiero szczegóło- 
|wo czytają gazety i dzielą się 
jmiędzy sobą uwagami. „Otrzy - 
("mamy nowe zarobki w nowym, 
llepszym pieniądzu — mówi ob 
| Petrykowski, podręczny murar- 
ski z PPB-BOR. — Jeżeli któ - 
|ryś miał jakie oszczędności i 
trzymał je w domu to niewątpli 


miał w PKO pieniądze, temu 
|wynagrodzono zaufanie do pań- 
|stwowych instytucji oszczędnoś- 
|jciowych*. 


| Grupka młodych chłopców z 
okolic Ostrowia przelicza na po 
czekaniu ceny na nowe pienią - 
dze. Każdy z nich oblicza także 
ile dostanie przy najbliższej wy 
płacie. „Ciekawe jak tam u nas 
na wsi — mówią -- kułacy na 
pewno się rzucz, aby wykupić 
ico się da. Dobrze że już za póź- 
lno. Nareszcie spekulanci i wy- 


|zyskiwacze „dostaną po kiesze- | 
jni“ Może także niektórzy nasi ' 


koledzy, lubiący zagłądać do kie 
jliszka powstrzymają się od pi- 
'cia licząc się ze słusznie wysoką 
ceną wódki“ 
| Stary robotnik tow. Kazimierz 
| Szezęśniak skończył czytać ko- 
spokojnie zabiera 
o czytania książki: — „Prawie 


| wszystkie swoje oszczędności 


zamieszkała Jasną jest rzeczą, że każdy cios | Mam złożone na PKO, które wy- 


| mienią mi w stosunku 3 zł nowe 


— „Świat pracy na reformie zwycięstwem. Bardzo słusznie |za 100 poprzednich. To co mam 


wiele zyska. Stracą przede wszy- 
stkim ci, którzy wy!udzali pie- 
niądze od klasy robotniczej. W 
przeciętnej rodzinie pracowni- 


czej nie ma wielkich zapasów | 
dlatego właśnie ` 


pieniężnych i 


wać niecierpliwych płatników 
i J U 

w ich „obywatelskim zapale”. 
— Dobrze, ob. Lewaodowski 


|— pieniądza za podatki przyj- 


micemy. Przyjdźcie ju: ro. Wpła- 
ty od san.cgo rana. Przyjmie- 
my, każdy zapłaci, zapewniał 
kolejno, wycierając not z czoła 
— Na pewno wyrównacie ob. Le 
pianka — jutso. Dziś jest prze- 
cież niedziela, 


Kułacy rozchodziłi się marv- 
kotni, napęczniali od  bankuo- 
tów, patrząc spode łł na chło- 


bów, którzy śmiejąc =ię 
kali ich palcami. 

— Pala icb pieniądze. 

Tow. Sokołowski, agitator z 
Nadarzyna, przerwał rozmowę z 
gospodarzami, którzy otoczyli go 
kołem. 

— A no, palą. Te same pie- 
iniądze, których nam tak upor- 
jczywie odmawiali. Czy 'rzeba 
„lepszego dowodu, że reforma 
|pieniężna jest korzystna dla ol- 


wyty- 


brzymiej większości chłopów. 
Wystarczy popatrzeć na tych 
wyzyskiwaczy. Wszystkich ich 


dobrze znacie. f c 
Mało i średgioro!ni całopi z 


|ziębio Boleslaw, KMowaulsiir Ed- 
ward i inni potakiwat powe 
nig. 


eniqdze 


: ny spirytusu i wódek. Decyzja 
'fa winna się walnie przyczynić 
do naszego zwycięstwa w wal- 
"ec ze zmorą alkonolizmu. 
a 


W hotelu rototniczym PPB- 


| Kułacka strata i biedniacka radość 


(On SPECJALNEGO KORESPONDEN'TA „TRYBUNY LUDU') 


Oni byli w porządku z podat- 
kiem a dlaczego bogacze — nie. 
Kulaków tych znali dobrze i 
wiedzieli już ze swojego chłop- 
skiego doświadczenia, że tam 
gdzie jest interes bogacza, tam 
dla nich tylko strata i odwrot- 
nie, tam gdzie kułak traci oni 
mogą tylko zyskać. 

— Wiecie, to teraz łatwo zro- 
zumieć. To co mówiliście — 
|średniorolny  Naziębło chwilę 
|się zastanowił popatrzył na agi- 
tatora. —Ot, jak zobaczyłem 
tych kułaków wychodzących z 
gminy, to coś mi się w głowie 
przejaśniło. Będzie mniej pic- 
niędzy w obrocie, to i z towa- 
rem łatwiej i kolejki się skoń- 
czą. Tle to materiału wykupił 
by taki Benza za te tysiace, któ- 
re teraz w zębach nam przyno- 
si, a tak to już go nie kupi. 

— I o tyle go będzie więcej 
dla nas, biedniejszych chłopów 
podjął zaczętą myśl Kowalski 
ız Nadarzyna. 

— Dobra chyba będzie ta re- 
forma, jeżeli kułacy tacy oso- 
wiali. W cenach przecież róża- 
cy nie ma, ale grosz będzie miał 


) 


ady Narodowej. aby brędzej. | Nadarzyna: Naziebło Feliks, Na, swoją wagę. 


— A jeżeli będzie miał wagę 
|-—- agitator tow. Lewandowski 
wokół którego zbierało się co- 


(szerokie perspektywy dalszego | tej nie wiele straci, natomiast postąpił Rząd, podwyższając ce- przy sobie to na pewno mi się 


już w najbliższym czasie zwró- 
iei. Najważniejsze jest to, że spe 
zulanci i wyvzyskiwacze nie będa 
mogli pustoszyć naszych skle- 


pów i stracą nieuczciwie zaro- | 


.bione pieniądze”. 


. 

U 
raz więcej chłopów, podjął 
| znów wyjaśnienia, -- fo może 


już niedługo, tak jak piszą w 
gazecie, będziemy mogli tak jak 
w Związku Fadzieckim przystą- 
pić do stopniowej obniżki cen. 

Długo jeszcze rozmawiał tow. 
Lewandowski z chłopami z Na- 
darzyna stojąc na . przeciwko 
GRN. Ludzie słuchali, czasem 


zadawali pytania, czasem mieli. 
wątpliwości jak to będzie z ce- | 


nami, z jutrzejszym spędem 
świń. Czy za mleko zapłacą już 
nowymi czy starymi? 

Wyjaśniono im, że spółdziel- 

czość ipaństwo będą płacić no- 
wymi pieniędzmi według prze- 
i liczenia: 3 nowe złote za 100 
|starych, a przy wolnych zaku- 
| bach na rynku chłopi sprzedając 
| prywatnym odbiorcom otrzyma- 
[ja 300 starych złotych za to, co 
kosztowało dotąd 100 Od 5 li- 
|stopada zaś będą już w obiegu 
(tylko nowe złote. 

'Rozchodzono się z otuchą, z 
| pełnym przekonaniem że ta re- 
| forma korzystna jest dla malo 
i średniorolnych chłopów. 

— Już by kułacy tak nosów 


|na kwintę mie  pospuszczali. 
gdyby to dla nas nie było do- 


| bre. 
| WITOLD KUCZYŃSKI 


wie poniesie pewną stratę. Kto | 


ieżnegso 


W Żyrardowie dobrze 


przygołowali się do wymiany 


e e 
pieniedzy 
(OD SPECJALNEGO KORESFONDENTA „TRYBUNY LUDU) 


W Żyrardowie mieliśmy mo- 
żność bliżej i szczegółowiej po- 
zna: mechanizm tej olbrzymiej 
maszyny. jaka już została pusz- 
czona w ruch. by ludności całej 
| zapewnić szybką i sprawną wy- 
,miunę banknotów 


Chociaż w tym dniu niedziel- 
nym nie przeprowadzano jeszcze 
wymiany — cały ogromny apa- 
rat sdministracyjny i społeczny 
czuw.ający nad jej wykonaniem 
został puszczony w ruch Byli- 
śmv w Komitecie Miejskim Par- 
tii, w Miejskiej Radzie Narodo- 
wej, słyszeliśmy rozmowy, w 
których brali udział przedsta- 
wiciele miejscowych oddziałów 
bankowych, władz skarbowych. 
milicji — no i, oczywiście, za- 
wsze przedstawiciele organizacji 
spolecznych. młodzieżowvch i 
kobiccych. Trzeba przecież roz- 
toczyć jak najbardziej czujną 
| kontrole nad działalnością wszy- 
stkich punktów sprzedaży i za- 
opatrzenia, trzeba jak najszyb- 
cicj zaznejomić mieszkańców 
jmiasta — w olbrzymiej wic- 
kszości robotników, w jaki spo- 
sób i kiedy będą mogli dokonać 
wymiany. 

Trzeba zorganizować dla pra- 
cowników wszystkich zakładów 
wymiane zbiorową, by nikt nie 
tracił czasu, trzeba wybrać mę- 
jżów zaufania, którzy tej wy- 
miany w imieniu towarzyszy 
pracy dokonaju. 


Trzeba: — poza normalnymi 
jokienkami bankowymi — stwo- 
jrzyć szereg innych punktów 
wymiany tak, by każdy, bez żad 
'nych ograniczeń, mógł, jak mu 
to ustawa gwarantuje, wymie- 
nié wszystkie posiadane pienią- 
dze. A przecież punkty wymia- 
ny, to i lokal zaopatrzony w od- 
ae eege urządzenia i kasje- 


Od wczesnego rana w niedzie- 
| ię aktyw partyjny 
przystąpił do pracy związanej 
z reformą systemu pieniężnego. 


i się zebrania poszerzonych egze- 
(kutyw wszystkich komitetów 
dzielnicowych stolicy. Później 
odbyły się w dzielnicach cdpra- 
wy sekretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych, w cza- 
(sie których prelegenci i lekto- 
rzy KW wyjaśniali zebranym 
treść ustawy. 

| Przeszło 2.000 agitatorów wy- 
szło na miasto, aby w tramwa- 
jach, w restatracjach, w te- 
,atrach, kinach i na ulicy gdzie 


I 
i 
i 


Sprawozdawca parlamentar- 
ny „Trybuny Ludu“ uzyskał od 
ambasadora Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej dra 
Friedricha Wolfa, obecnego na 
posiedzeniu Sejmu, na którym 
|został ratyfikowany układ o 
| wytyczeniu i ustaleniu grani- 
cy polsko - nizmieckiej na U- 
„drze i Nysie — następującn 
| wypowiedź: 
| „Ustalenie i wytyczenie linii 
Odra — Nysa jako nieodwołał- 
nej i jednoznacznej granicy po- 
koju między niemieckim i pol- 
skim narodem jest niewątpli- 
wie jednym z rajważniejszych 
jaktów państwowych, służą- 
cym do ustanowienia trwałej 
przyjaźni między obu naroda- 
mi. 

« Jest to pierwsze tego rodza- 
ju wydarzenie w historii obu 
narodów, które wskutek szo- 
winistycznej  imperiałistycznej 
polityki w ciągu stuleci dopro- 
wadzone zostały do sztucznego 
stanu przeciwieństw i wrogo- 


SCI 


Ostatnie wydarzenia w Nie- 
| sieckiej Republice Demokraty- 
l znej, pokojowa demonstracja 
| Wolnej Młodzieży Niemieckiej z 
całych Niemiec, jak również po- 
tężne zwycięstwo Frontu Naro- 


rzy i zapewnienie ochrony i bez 
pieczeńsiwa kasie i pre gotowa- 
nie sprawnego dowozu pien = 
dzy. 

Do akcj: tej wciągnięty został 
cały aktyw partyjny, Miejska 
Rada Narodowa, ZMP, organiza- 
cje społeczne. Zmobilizowano i 
ustalono plan pracy ua urzęd- 
ników bankowych, samorządu- 
wych, wydz. finansowych i 
biur rachuby przedsiębiorstw. 
Rozpoczęto lotne konttcle skle- 
bów. Przygotowano mòi ris} in- 
formacyjny dla urzedów. skie- 
pow i organizacii. Rozdzielona 
nowe cenniki, specjalne * | se 
ułatwiające szybkie dc'onyua= 
nie przeliczeńn. Wydano <=: 
towe instrukcje ji wvjaśnienia u 
rczędnikom różnych ir stytucjł, 
co do sposobu i trybu załatwia- 
nia najróżniejszych spraw -u= 
rzędowych. jak np. przyjmowa= 
nia podatków i opłat. 

Już w godzinach -popołudnio- 
wych ogłosił miejscowy radio- 
węzeł w Żyrardowie punkty í 


zo- 


Warszawy 


W godzinach porannych odbyły 


panuje ożywiony ruch prowa- Narodowe. 


warunki wymiany, podać godzi- 
ny w jakich można wymiany 
dokonać, poinfwmował rebotni- 
ków o możliwości wymiany zbio 


rowej i o nazwiskach wybra- 
nych mężów zaufania, 
W ciągu tych dwoch nocy 


wielu będzie w Polsce ludzi, któ 
rzy ofiarnie i z zapałem poświę- 
cają swój czas i trud, by rozpo- 
częta w poniedziałek rrea'zącja 
reformy walutowej przebiegła 
jak najsprawniej, jak najszyb- 
ciej, jak najdokładniej dla wszy 
stkich ludzi pracy, Dla tych 
wszystkich, dla których reforma 
ta oznacza stworzenie morty 
trwałvch podstaw rosnącero do 
brobytu, wyższej stopy "tio 
wej, szybszego tempa pok*'"** 
go budownictwa. 


KAROL MAŁCUŻYŃ*G/ 


Rady Narodowe stolicy biora 
„czynny udział w akcji wymiany 
i pieniądza 


| dzić działalność propagandowa 
| oraz demaskować reakcyjne 
| plotki rozsiewane przez wroga 


i klasowego. 


_ We wszystkich prawie fabry- 
kach warszawskich opracowane 
zostały już w niedzielę listy wy- 
płat, a w poniedziałek rozpoczną 
się już tam wszędzie wypłaty 
w nowej walucie. Przygotowa- 
ne zostały również liczne punk- 
ty wymiany, oraz okienka spe- 
cjalne dla wymiany zbicrowej. 


| Czynny udział bierze w prze- 
| prowadzeniu wielkiej akcji wy- 
| miany pieniądza Stołeczna Rada 
| Narodowa i Dzielnicowe Rady 


D e ° . + p 
Jeden z najważniejszych aktów 
służących ustaleniu trwalej 
przyjaźni między obu narodami 


Ambasador Friedrich Wolf 
o ratyfikacji układu zgorzeleckiego 


r dowego w ostatnich wykorach w 
| Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej — te historyczne dla 
Wacżci narodu wydarzenia — 
„oznaczają również zasadnicze i 
jednoznaczne uznanie przez na- 
ród niemiecki granicy pokoju 
na Odrze i Nysie, która obec- 
nie wskutek ratyfikacji układu 
|została również potwierdzona 
|zgodnie z prawem międzynaro- 
dowym. 

To uznanie należy ocenić, w 
sensie konferencji praskiej, ja- 
ko dotkliwy cios dla podżega- 
[czy wojennych amerykańskie- 
go kapitału monopolistycznego 
w jego planach  remilitaryzacji 
zachodnich Niemiec. 

To uznanie jest również przy- 
czynkiem dla naszej wspólnej 
polityki pokoju, na której cze- 


łe stoi Związek Radziecki z je- 
go wielkim mężem stanu 
Stalinem. ji 


Zachodni świat będzie mu- 
siał przyjąć do wiadomości ten 
ważny fakt historyczny. Miłu- 
jące. pokój demokratyczne 
Niemcy będą wspólnie z za- 
przyjażnionym narodem  pol- 
skim broniły granicy pokoju 
na Odrze i Nysie przeciw 
wszelkiemu zagrożeniu, jako 
zagrożeniu pokoju. 


Instrukcje rządowe zapewniają 
sprawne pizeprowadzenie reformy 
sysiemu pieniężnego — 
Pirzesirzegaj instrukcji rządowych! 


— w 
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Naród chiński nie 


amerykańskich piratów 
powietrznych wobec Chin 
Telegram prolestacyjny Czou En-laia do ONZ. 


(£) PEKIN (PAP) Minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
skierował do ONZ telegram, pro 
testujący przeciwko wtarsnięciu 
amerykańskich samolotów woj- 
skowych do obszaru powietrzne 
go Chin. 

Telegram stwierdza, że samo- 
loty amerykańskie naruszyły gra 
nicę powietrzną Chińskiej Repu 
bliki Ludowej i ostrzełały miej 
scowość Czenszantu w rejonie 
Tsing-tao oraz chiński statek 
rybacki u wybrzeży prowincji 
Szantung. 

Fakt naruszania przez amery 
kańskie samoloty wojskowe gra- 
nic Chińskiej Republiki Ludo - 
wej — stwierdza telegram 
dowodzi, że rząd amerykański 


Amb. Wierblowski protestuje 


przeciw nieudzie 
wizy kores 
„Trybun 


N. JORK (PAP). Przewodni- | w swym liście przewodniczącego 


czący delegacji polskiej do ONZ 
ambasador Stefan Wierbłowski 
zwrócił się do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Entezama z prośbą o interwen- 
cię w sprawie korespondenta 
„Trybuny Ludu“ red. Brodzkie- 
go. Jak wiadomo red. Brodzki 
mimo otrzymania akredytacji 
przy ONZ w dniu 5 październi- 
ka br. nie otrzymał dotychczas 
wizy amerykańskiej i nie może 
udać się do siedziby ONZ w La- 
ke Success. 

Ambasador Wierbłowski prosi 


Zaciekłe wa 


Partyzanci wzmagają swą działalność 


() MOSKWA (PAP). Jak do- | 
nosi agencja TASS, dowództwo | 
naczelne koreańskiej armii lu - 
dowej donosi w dniu 28 paź- 
dziernika, że na wszystkich fron 
tach jednostki armii ludowej 
prowadzą w dalszym ciągu za- 
ciekłe walki z wojskami amery- 
kańskimi i południowo - koreań 
skimi. 

W dniu 25 października od- 
działy armii ludowej otoczyły i 
rozbiły batalion 6 dywizji wojsk 
fisynmanowskich, który próbo- 
wał rozpocząć natarcie w pobii- 
zu miejscowości Bugdin. 

() WASZYNGTON (PAP). 
Rzecznik armii amerykańskiej 
zakomunikował, że w Korei Po- 
łudniowej walki partyzanckie 
przybrały w takim stopniu na 
sile, że dowództwo amerykań - 
skie przeznaczyło do walki z 
partyzantami korpus wojsk a- 


wykonania misji dziennikar- 
skiej. 

N. JORK (PAP). Związek ko- 
jrespondzntów, akr. towanych 


ścierpi prowokacji 


rozszerza swe agresywne działa- | 


nia na Dalekim Wschodzie. | 
Naród chiński nie ścierpi te- | 
go rodzaju aktów agresji. 


J 


TRYBUNA LUDU 


Remilitaryzacji i propagandzie 
odwetowej imperialistów 
Polska Ludowa i Niemcy Demokratyczne 


przeciwstawiają historyczny akt pokoju 


Przemówienie sejmowe tow. wicemin. Skrzeszewskiego w sprawie 


W imieniu Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej | 
zakładam stanowczy protest | 
przeciwko tego rodzaju aktom 
agresji, dokonywanym 'przez a- | 
merykańskie samoloty wojsko - | 
we. Domagam się ponownie od 
Rady Bezpieczeństwa by przed- | 
sięwzięła skuteczne środki w! 
celu położenia kresu agresyw- | 
nym działaniom Stanów Zjedno- | 
czonych oraz w celu wycofania 
amerykańskich sił zbrojnych z | 
wyspy Taiwan, stanowiącej te- 
rytorium Chin i z Korei, sasia 
dującej z Chinami. 


i 


leniu przez USA 
pondentowi 
y Ludu” 


Zgromadzenia Ogólnego o uży - | 
cie jego autorytetu dla zabezpie- 

czenia praw korespondenta pol- | 
skiego, akredytowanego przy | 
ONZ i dla umożliwienia przed - 
stawicielowi dziennika pclskiego | 


przy ONZ, uchwalił jednogłoś - 
nie rezolucję, protestującą prze 
ciwko nieudz.c.c.uu redaktoro - 
wi Brodzkiemu wizy wjazdowej 
przez władze al. skie. 


Iki w Korei 


| 


merykańskich i korpus wojsk li- | 
synmanowskich. Partyzanci nie 
ograniczają się do atakowania 
linii komunikacyjnych, lecz na - + 
cierają również na regularne 
oddziały i zdobywają rozmaite 

miejscowości. | 


Lud Indii domaga się i 
ukarania zbrodniarzy USA 
w Korei 


(6 MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że sekre- 
tarz generalny Ogólnohinduskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
Gawankar wystosował w imie- 
niu milionów Hindusów do prze 
wodniczącego Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ list domagający | 
się oddania pod sąd osób, odpo- | 
wiedzialnych za zbrodniczy ter- | 
ror w Korei. 


l 


Sejm przyjął ustawę 
© zawodzie lekarza 


W czasie popołudniowych 
obrad 85 posiedzenia Sejmu U- 
sławodawczego sprawozdawca 
pos. Zajączkowski (PZPR) 
przedstawił projekt ustawy o 
zawodzie lekarza. W dyskusji 
zabierali głos posłowie Pokrzy- 
wa (ZSL), Dąbrowicz (PZPR), 
Arczyński (SD), Dąbek (PZPR). 
W głosowaniu Izba jednomy- 
slnie przyjęła ustawę. 

Sprawozdanie o. poselskim 
projekcie ustawy o zmianie nie 
których przepisów prawa o 
aktach stanu cywilnego złożył 
pos. Jodłowski (SD). Po wypo- 
wiedzi pos. Kłuszyńskiej odbyło 
się głosowanie, w wyniku któ- 
rego ustawa została jednomyśl- 
nie przyjęta. 


Laureaci konkursu na najlepszy 
opis metody pracy otrzymali 
nagrody 


„„Pracować metodami przodow 
ników pracy i racjonalizatorów 
produkcji, oto zadanie, które 
musimy postawić przed całą kla 
są robotniczą“ — pod hasłem 


tym odbyło się w sali CRZZ u-| 


roczyste wręczenie nagród zwy- 
cięzcom konkursu na najlepszy 
opis metody pracy przodownika, 
racjonalizatora lub przodujące; 
brygady. z ŻĘ, 

Z całego kraju nap: to 
ogółem 1116 opisów, Z = Tega zg 
desłanych prac przeszło 75 ucze- 
stników konkursu zostało wyróż 
nionych i otrzymało dyplomy 
honorowe i nagrody pieniężne. 


W następnych punktach po- 
rządku dziennego — posłanka 
Sztachelska (PZPR) złożyła 
sprawozdania — Komisji Spraw 
Zagranicznych oraz Zdrowia o 
rządowych projektach ustaw 
o ratyfikacji protokołów o prze 
dłużeniu dwóch konwencji mię 
dzynarodowych. Obie ustawy 
zostały przez Izbę jednomyśl- | 
nie przyjęte. 

W dalszym ciągu obrad Izba 
wyraziła zgodę na zniesienie 
Komisji Administracji Rządo- 
wej i Samorządowej, po czym 
na porządek dzienny weszła 
ustawa dotycząca zmiany sy- 
stemu pieniężnego o czym do- 
nieśliś wczoraj. 


(Wśród odznaczonych, którzy o- 
ltrzymali pierwsze nagrody znaj | 
duje się m. in.: Hieronim Ko- 
|walczyk i Stanisław Obreda — 
(włókniarze ze Zgierza, tow. O- 
lak — b. robotnik budowlany z 
Warszawy, tow. J. Oziembowski 
— robotnik rolny z pow. Opole, 
tow. Passon — mistrz szybkoś - 
ciowego skrawania metali z Po- 


znania, tow. tow.  Podżorski, 
iFridel i Zwak — energe- 
tycy z Cieszyna, tow. Paweł Wo- 
lany — hutnik z Katowic oraz 


tow. Cz. Zieliński, b. górnik — 
obecnie dyrektor kopalni „Wie- 
czorek*, 


Marionetki amerykańskie chcą 


wprowadzić faszystę Franco do ONZ 


(DN. JORK (PAP). — W specjal. 


nej komisji politycznej Zgromadze- ` 
nia Ogólnego rozpoczęła się debata, 


nad sprawą „stosunków ONZ z Hi- 
szvanią frankistowską. 


Grupa delegacji krajów Ameryki! 


Łacińskiej a mianowicie: Boliwii, 
Hondurasu, Salvadoru, Nikaragui, 
Peru, Republiki Costartca, Republi- 
ki San Domingo i Fihpin podjęła 
ponownie próbę, zmierzającą do n- 
balenia rezolucji Zgromadzenia O- 
gólnego z 12 grudnia 1946 r, stano- 
wiącej, że przedstawiciele faszy- 
stowsktego reżimu gen. Franco nie 
beda reprezentowani w ONZ i w 


W kilku 


PRZECIW TERROROWI 
FASZYSTÓW W GRECJI 
(5 N. JORK. Grecko-Amerykań- 
ski Komitet Walki o Zlikwidowa- 
nie Obozu na Wyspie Makronissos, 
doręczył delegacjom ONZ memo- 
randum. w którym wzywa do roz- 
patrzenia problemu terroru w Gre 
cji podczas zbliżającej się debaty 
na Zgromadzeniu Ogólnym nad „Za 
gadnieniem greckim“. 


ZGON SEKRETARZA KC KP CHIN 


(Ð) PEKIN. W Pekinie zmarł czło- 
nek Biura Politycznego 1 sekretarz 


jej organach. Rezolucja przewiduje | 
także, że kraje należące do ONZ 
odwołają swych ambasadorów i po- 
słów z Madrytu. 

Delegat polski Boratyński oświad 
czył, że delegacja polska nie miała 
| czasu na dokładne przestudiowanie 
rezolucji 8 państw i zaptioponował 
i odroczenie dyskusji. Wniosek polski 
został odrzucony 34 głosami przeciw 
i ko 6 przy 6 delegatach wstrzymu- 
| jących się od głosu. 

Delegat polski dr Juliusz Suchy 
stwierdził. że w przyszłym tygodniu 
Polska wysunie prawdopodobnie pro. 
jekt własnej rezolucji. 


zdaniach 


Komitetu Centralnego Komunistycz 
iż Partii Chin — Zen Bi-szi. 


KONFERENCJA POKOJU 
DEPARTAMENTU SEKWANY 


GENEWA. Z Paryża donoszą, że 
rozpoczęły się tam obrady konfe- 
rencji obrońców pokoju departa- 
nientu Sekwany, w których bierze 
udział około 15 tysięcy delegatów. 


KRÓL SZWECJI ZMARŁ 
SZTOKHOLM. Podano oficjalnie 
do wiadomości, że w dniu 29 paź- 


dziernika rano zmarł w wieku 52 
lat król Szwecji Gustaw V. Nowym 


jnienia na Odrze i Nysie 


ratyfikacji ukladu o wytyczeniu granicy na Odrze i Nysie 


Wysoka Izbo! 
Rząd zwraca się do Sejmu o 
ratyfikację układu między Rzecz 


pospolitą Polską a Niemiecką | 
Republiką Demokratyczną © 
wytyczeniu ustalonej 1 istnie- 


jacej polsko - niemieckiej gra-! 


nicy państwowej — układu pod- 
pisanego w Zgorzelcu dnia 6 
lipca br. 

Na tle aktualnej międzynaro 
dowej sytuacji politycznej U- 
kład Zgorzelecki posiada zna- 
czenie nie tylko dła stosunków 
polsko - niemieckich, ale rów- 
nież dla wzmocnienia pokoju 
w całym świecie 

Faktem, który zadecydował o 
ugruntowaniu dobrosąsiedzkich 
stosunków na naszej granicy 
zachodniej, jest powstanie 
dzieki zwycięstwu ZSRR nad 
hitlerowskimi Niemcami — Nie 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna stała się nowym ogni 
wem obozu pokoju i wraz ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
krajami demokracji ludowej 
czynnie walczy przeciw polity- 
ce agresji państw imperialisty- 
cznych. 


Konstruktywny program 
polityki Polski Ludowej 
w sprawie Niemiec 


Polityka Polski Ludowej — 
pomimo okrutnych cierpień, ja- 
kich naród polski doznał od bar 
barzyństwa hitlerowskiego — 
od samego początku nie głosiła 
idei ślepcj zemsty. Polska wy- 
suwała postulat konstruktyw- 
nego rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. Drogę do tego celu 
widziała Polska w wykonaniu 
uchwał poczdamskich i zapew- 
nieniu Niemcom pełnych możli 
wości pokojowego i postępowe- 
go rozwoju. 

Pierwszym 1. kardynalnym 
faktem musiało być i było u- 
regulowanie państwowej grani- 
cy polsko-niemieckiej, jej do- 
browolne i ostateczne przez 
stronę niemiecką uznanie jako 


|ustalonej i nienaruszalnej. Sta- 


ło się to jedną z pierwszych 


decyzji rządu Niemieckiej Re- 
„publiki Demokratycznej. 


W swych wysiłkach pokojo- 
wego budownictwa i stworze- 
nia nowych podstaw dla sto- 
sunków polsko - niemieckich 
Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna spotkała się z peł- 
nym zrozumieniem i czynnym 
poparciem narodu polskiego. 


Układ Zgorzelecki ważnym 
etapem realizacji 
programu przyjażni 
polsko-niemieckiej 

Ważnymi etapami na drodze 
realizacji tego programu były 
wizyta delegacji rządowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 

tycznej w Warszawie w dniu 6 


„czerwca br. i układ podpisany 


w miesiąc później w Zgorzel- 
cu. 

Ustosunkowanie się do zagad 
jako 
granicy pokoju stało się w Niem 
czech probierzem szczerości po- 
stawy demokratycznej i poko- 
jowej. Dzięki wytrwałej pracy 


,uświadamiania mas, prowadzo- 


© 


nej przez przodującą partię 
SED, hasło „Odra — Nysa — 
granicą pokoju“ stało się po- 
wszechnym zawołaniem czyn- 
| ników postępu i pokoju w Niem 
| czech. 

Jak wiadomo Izba Ludowa. 
|będąca parlamentem NRD do- 
konała już ratyfikacji tego U- 
kładu. Dzisiaj przedłożenie rza 
| dowe o ratyfikacji Układu Zgo 
rzeleckiego znajduje się na po- 
rządku dziennym posiedzenia 
naszego Sejmu. 

( Ostatnie wybory w Niemiec- 
| kie) Republice Demokratycznej, 
których hasła wysuwały na 
jjedno z pierwszych miejsc po- 
jkojowe znaczenie Układu Zgo- 
|rzeleckiego wykazały olbrzymią. 
| przygniatającą bo liczącą 
| 12.088.744 głosy przeciw 35.543 — 
i przewagę zwolenników Frontu 
Narodowego, zwolenników rzą 
du Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, bojowników o 
pokój i przyjaźń z Polską na 
podstawie Układu Zgorzelec- 
kiego. 


Imperialiści nie chcą 
pogodzić się z normalizacją 
stosunków polsko- 
niemieckich 


Imperialiści jednak nie chcą 
pogodzić się z faktem unormo- 
wania stosunków miedzy Pol- 
ską a Niemcami. 

W  kalkulacjach 
nych agresorów przygotowują- 
cych nowe awantury wojenne 
w Europie, podjudzanie narodu 
niemieckiego przeciw Polsce i 
podsycanie rewizjonizmu odgry 
wa zasadniczą rolę. Dlatego też 
unormowanie stosunków pol- 
sko-niemieckich, krzyżując te 
plany agresorów, było dotkli- 
wym ciosem dla bloku imperia 
listycznego. 


Ponura i ohydna rola 
endecko-sanacyjnej 
emigracji 
W związku z tą wyraźnie an- 


jtypolską polityką imperializmu 


|anglo-amerykańskiego, werbu- 


kie ciemne elementy faszyzmu 
i reakcji, należy wskazać na po- 
nurą i ohydną akcję grupy lu- 
dzi bez jutra i bez miejsca — 
reakcyjnej emigracji. W chęci 
wysługiwania się swym chle- 
bodawcom, poszczególne grupy 
agenturalne emigrantów pol- 
skich prześcigają się w projek- 
tach zdrady i zaprzaństwa. 

Podobnie jak faszystowski e- 
migrant czeski, Prchala, który 
jzawarł „pakt* z hitlerowcami 
sudeckimi, obiecujący im „po- 
wrót i odszkodowanie”, endec- 
ko-sanacyjni emigranci londyń- 
scy grzęzną coraz głębiej 
bagnie zaprzaństwa i zdrady 
narodowej. 


ostatnio jako zwolennik remili- 
taryzacji Niemiec, ofiarując za 
pośrednictwem kanadyjskiego 
tygodnika katolickiego „EN- 
SIGN“ mieso armatnie dla tych, 
którzy gorączkowo podkarinia- 
ja bestię hitlerowską, aby ją 
pchnąć przeciw Polsce. 

| Polska opinia publiczna z o- 
|brzydzeniem odwraca się od 
litych sprzedawczyków i zdraj- 
i ców, którzy żebrząc u amery- 


strategicz- i 


jącego przeciw Polsce wszyst- | à 
jswe podpisy na historycznym 


i 


w |granica pokoju i przyjażni 


kańskich bankierów o jałmuż- 
nę gotowi sa stać się żołdaka- 
mi hitlerowskiej agresji 
ciw Polsce. 


Remilitaryzacji, propagandzie 


jhaseł odwelowych i 


| amerykańskich 1 ich hitlerow- 
skich pomocników — postępo- 
jwe Demokratyczne Niemcy i 
Polska Ludowa przeciwstawia- 
ją historyczny i realny akt po- 
koju. Wypadki ostatnich mie- 
sięcy w pełni potwierdzają 
trafność i dalekowzroczność po- 
lityki obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra- 
dziecki. 


Oświadczenie Praskie — 

programem pokojowego 

rozwiązania problemu 
niemieckiego 


Praskie oświadczenie miai- 
stróÓw spraw zagranicznych 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej daje ocenę 
sytuacji i wysuwa konkretne 
wnioski pokojowego rozwiązża= 


uchwałach nowojorskiej konfe- 
rencji 3-ch mocarstw o remi- 
litaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, tak jak Oświadczenie 
Warszawskie ministrów spraw 
zagranicznych 8-miu państw z 
czerwca 1948 r. było odpowie- 
dzią na decyzję konferencji 
londyńskiej mocarstw zachod- 
nich „w sprawie 
problemów politycznych i go- 
spodarczych Niemiec", 


Toteż nie dziwnego, że De- 


|Klaracja Praska wywołała głę- : 
|bokie poruszenie w opinii pu- jszczędnościowego i bankowego ściowych i rachunków czeko- 


blicznej specjalnie krajów za- 
chodnio-europejskich. 


Ratyfikacja Układu 
Zgorzeleckiego wkładem do 
walki o pokój 

Układ Zgorzelecki i jego ra- 
tyfikacja w dniu dzisiejszym 
jest wkładem do walki o pokój. 

Pełnomocnicy, którzy kładli 


dokumencie zgorzeleckim wy 
pełnili wolę swych ludów 


kładu przyjaźni i współpracy. 


kojowego i dobrosąsiedzkiego 
współżycia z narodem niemiec- 
kim, z którym nie dzieli, lecz 
łączy go „wytyczona w dniu 6 
lipca 1950 7. w Zgorzelcu, usta- 
łona i istniejąca, nienaruszalna 
polsko-niemiecka granica pań- 
stwowa na Odrze i Nysie Łu- 


Anders zaś zdemaskował się | źyckiej" (Oklaski). 


Dzisiejszy akt ratyfikacji bę- 
dzie jeszcze jednym dowodem 
zwartości, solidarności i  nie- 
złomności obozu pokoju i demo 
kracji, obozu, któremu przewo- 
dzi twierdza pokoju i nadzieja 
całej ludzkości Związek Radziec 
Ki, obozu, który trwając niezło- 
mnie na pozycjach pokoju od- 
jniesie zwycięstwo. (huczne 
i długotrwałe okla- 
sk l). 


Adenauer przygotowuje ustawę 
© powszechnej służbie wojskowej w Trizonii 


Tajna narada szilabowców amerykańskich w Norymberdze 


(£) BERLIN (PAP). Zachodnio- 
niemiecki dziennik „SUd- 
deutsche Zeitung“ donosi, że A- 
denauer przygotowuje projekt 
ustawy o obowiązkowej pow - 
szechnej służbie wojskowej w 
Trizonii. Plan Adenauera prze- 
widuje nawet terminy stworze- 
nia poszczególnych dywizji pan- 
cernych i terminy zaopatrzenia 
ich w czołgi. 


(Ð BERLIN (PAP). Agencja 
ADN dowiaduje się, że w No- 
rymberdze odbyła się tajna kon- 
ferencja amerykańskich ofice - 
rów sztabowych, poświęcona za- 
gadnieniom związanym z przy- 
śpieszeniem remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich oraz ze zwięk- 
szeniem garnizonów amerykań - 
skich w Trizonii. 

(£) BERLIN (PAP). Dzienniki 


donoszą, że na posiedzeniu kie- | 


rownictwa CDU (unia chrześci- 

jańsko-demokratyczna) w Bonn 

przemawiał Adenauer. 
Adenauer zakomunikował rów 


skowy, hr. Schwerin, ustępuje — 
na żądanie komisarzy mocarstw 
zachodnich, ponieważ przed- 
wcześnie ogłosił plan wprowa- 
dzenia powszechnej służby woj- 
skowej w Trizonii. 


Bogacze wiejscy chcieli 
wykorzystać nieświadomość chłopów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z LUBLINA) 


LUBLIN. W niedzielę 29 
bm. odbyły się na terenie wo- 
jewództwa lubelsxiego plenumy 
wszystkich komitetów powiato- 
wych i zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych. Towa- 
rzysze po zebraniach rozpoczęli 
akcję uświadamiającą i wyja- 
śniającą' zasady wymiany. 

Były wypadki, w których spe 
kulanci i bogacze wiejscy usiło- 
wali wykorzystać nieświado- 


mość. We wsi Karnawka, pow. 
Krasnystaw kułak i znany spe- 
kulant Woźnica kupił od mało- 


rolnych chłopów późno w nocy | tych wypadkach na 


gminie Piszczac, pow. Biała in- 
ny kułak kupił od małorolnych 
chłopów 3 konie. We wszystkich 
żądanie 


z soboty na niedzielę kilka sztuk | wszystkich chłopów transakcje 


koni i bydła. W gminie Kocu- 


dza, pow. Biłgoraj, kułak Jur- | 


gieło, dowiedziawszy się z radia 
o zmianie systemu pieniężnego 
zdołał jeszcze w niedzielę rano 
zakupić w Gminnej Spółdzielni 
| tekstylia na sumę 40 tys. zł. W 


te zostały unięjważnione. 
Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Lublinie przygoto- 
wuje się do rozpoczęcia wymia 
ny pieniędzy. W samym Lubli- 


p będzie uruchomionych oko- 


ło 25 punktów wymiany. (Do) 


Cios w spekulantów i wyzyskiwaczy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z „URSUSA”) 


Brygadzista wydz. mechanicz- 
nego „Ursusa“, racjonalizator 
tow. Jan Jurek razem ze swym 
kolegą tokarzem Bronisławem 
Ścisłowskim wyciera obrabiarkę 
naoliwioną szmatą. Jest nie- 
dzieła, dzień odpoczynku, wie- 
lu kolegów przyszło jednak upo 
rządkować halę. Jedyny temat 


|rozmów — to ustawa o zmianie 


waluty. Z uśmiechów, często 
rzucanych żartów, humoru me- 
chaników można  wywniosko- 
wać, że widzą ostrze reformy, 
godzące w spekulantów. 

„Ja — mówi tow. Jurek — po 
winienem się raczej smucić, bo 
przygotowałem na różne zaku- 


królem Szwecji zostaje syn zmarłe 


py 30 tys. zł. Niewątpliwie 


go monarchy — 68-letni Gustaw vI, więc stracę przy wymianie, ale | o podwyżce cen wódki. 


takich jest tu bardzo niewielu. 


„Bo to — mówi — mieliśmy 


Większość rozkłada budżet na | z tym kłopotu co niemiara. Roz 


cały miesiąc i ludzie są już nie 
mal bez pieniędzy. Śmiać mi 


tym, jak muszą wyglądać ci, 
którzy dusili w domu grube ty 
siące na cele spekulacyjne. Na 
reszcie robotnik będzie miał 
wolniejszy dostęp do towarów, 
wykupywanych przedtem przez 
ludzi, którzy z pracą w ogóle 
nic wspólnego nie mieli. Wiem, 
że w rezultacie reformy pań- 
stwo będzie mogło w przyszło- 
ści obniżać ceny na towary. 
Komendant straży przemysło 
wej, tow. Stefan Mariański, z 
| zadowoleniem czyta komunikat 


an 


się jednak chce na samą myśl o į 


budowujemy się tu i tyle 
krwi nam psuli właśnie niektó 
rzy robotnicy budowlani. Po 


wypłacie pili, nie pracowali, u- | 


legali wypadkom. Już nie wspo 
minam o tych, którzy zdołali się 
przemycić „pod gazem“ na hale 
produkcyjne, do wirujących ma 
szyn. Tam przecież każdy nie- 
ostrożny ruch groził śmiercią 
lub kalectwem. 

A teraz? Teraz niejeden za- 
myśli się głęboko: obliczy sobie 
wszystko, zanim zajrzy do kie- 
liszka. ;Ruszy lepiej praca no i 
my — uśmiecha się przy tym 
— spokojniej będziemy pełnili 
służbę”, 7 = 


prze- | 


histerii , 
wojennej imperialistów anglo - | 


nia problemu niemieckiego poj 


zasadniczych | 


nocześnie, że jego doradca woj- 


TABELA KURSOWA 


Narodowego Banku Polskiego 


Narodowy Bank Polski stosuje następujące kursy przy kupnie i sprzedaży dewizą 


i pieniędzy zagranicznych: 


Dewizy 


Pieniądze zagraniczne 


Kupno zł. Sprzedaż zł. Kupno zł. Sprzedaż zł. 
99,75 100,25 ZSRR Clear 100 Rubli = ak 
11 Ff 11,23 Anglia 1 Funt sterl. 1) 11,15 11,22 
== = Argentyna 100 Peso 27.— 80 — 
! 8,94 3,98 Australia > 1 Funt australijski 8,40 8,60 
=a = Austria 100 Szyl. austriacki i= 15,50 
E T 8,02 Belgia 100 Frank belgijski 7,80 8,05 
| — — Brazylia 100 Cruzeiro 12 — 14 
7,98 8.02 Czechosłow. 100 Kr. czech. 2) 4,90 pe 
| z Z 58,05 Dania 100 Kr. duńsk 3) 50.— 55— 
11,46 IA5Z Egipt 1 Funt egipski 9,50 10, — 
A= sz Finlandia 100 Mk. fińsk 1,10 1,40 
1,14 1,145 Francja 100 Frank franc. 4 1,10 1,15 
11,17 11,23 Izrael 1 Funt izrael. 8,50 4 
— — Jugosławia 100 Din. 5) 2— 2,50 
105,— 105,52 Helandia 100 Hfl. 6) 95,-— 105,— 
3,85 3,87 Kanada 1 Dol. Kan. 3,83 3,87 
55,86 56.14 Norwegia 100 Kr. norw. 7 50.— 55,— 
3,99 4,01 St. Zj. AP 1 Dol. USA 3,98 4,02 
92,20 92,66 Szwajcaria 100 Frank szw. = g3 = 
DE 77,49 Szwecja 100 Kr. szwedzk. 8) 10,— 75,— 
— — Wegry 100 Forintów 9) 14, — p= 
— — Włochy 100 Lirów it. 10) 0,65 0,70 


1 gram czystego złota — zł 4.50. 


Bank skupuje: 1. Banknoty uszkodzone lecz nadające się do skupu oraz banknoty dola- 
rowe emisji sprzed roku 1928 tzw. długie według stawek obniżonych 05 proc. 
2. Bilon — tylko dolary St Zjedn. A. P. i kanadyjskie oraz fr. szwajc., L 


1) tylko w odcinkach 


| Powszechna Kasa Oszczędno- 
iści zawiadamia, że w okresie 
wymiany banknotów prowadzić 
| będzie obsługę interesantów w 
i zakresie obrotu czekowego, o0- 


ibez żadnych zmian i ograni- 
lezeń w oparciu o dotychcza- 
sówe przepisy i godziny urzę- 
dowania. Wszystkie placówki 
IPKO na terenie kraju będą 


| przyjmowały codziennie wpła- 


ang. i korony szwedzkie po cenie banknotów, obniżonej o 10 proc. 


do E 21 6) tylko w odcinkach Hfi. 100 
Kes 50 US ” n Nkr 50 
Dkr 10 LM 4 " bs Skr 50 
Fir 1000 3) 5 EA For, 10 
Din 50 lojii m " Lit 1008 


| Tabela Nr. 34 przestaje obowiązywać: 


lty na książeczki  oszczędno- 
| ściowe oraz będą dokonywały z 
nich wypłat na każde żądanie. 

Od dnia 30 października br. 
wypłaty z książeczek oszczędno- 


| wych będą dokonywane nowymi 
banknotami. :/ 

Do dnia 5 listopada br. będą 
przyjmowane wpłaty na ksia- 
żeczki oszczędnościowe i na ra- 
ichunki ezekowe także w do- 


Obsługa interesantów PKO w zakresie 
; obrotu czekowego, oszczędnościowego 
i bankowego bez zmian i ograniczeń 


tychczasowych banknotach, przy 
czym PKO w tych przypadkach 
natythmiast dokona przeracho- 
wania. Jest to ułatwieniem dla 
najszerszych rzesz obywateli, 
gdyż posiadanie lub otwarcie 
nowej książeczki oszczędnościo- 
wej i wpłacenie na nią gotów= 
ki w dotychczasowych bankno- 
tach odsuwa konieczność wy- 


miany gotówkowej. j 


„ Książeczka oszczędnościowa PKO 
pomocą przy wymianie pieniędzy 


 bywatelom ze strony aparatu 


listopada br. dokonywać wpłat 


- pat 2 iw 


KATOWICE. — Tokarz huty 
„Baildon* tow. Józef Połap o- 
świadczył, że ustawa o zmianie 
pieniędzy jest wyrazem troszi 
rządu o interesy ludzi pracy. 
Przed tym człowiek pracował, 
cieszył się, że przekracza nor- 
my, że zarobi więcej i że sobie 
coś kupi. A kiedy już miał pie- 


kupowaniem, to nie taka prosta 
sprawa. Wejdzie się do jednego 
i drugiego skłepu i wszędzie 


sprzedane”. Rząd i nasza partia 
| dbali o to, żeby robotnik mógł 


i przychodził towar atrakcyjny w 
końcu miesiąca. Ale zanim czło- 
wiek zdążył po niego przyjść 
przychodzili inni — spekulanci, 
kombinatorzy, co to na pierw- 
| szego: nie potrzebowali czekać. 
i Wystarczyło im dowiedzieć się, 
| że coś przyszło do sklepu, wy- 
starczyło sięgnąć ręką do szu- 
flady lub skrytki, wyciągnąć 
| plik tysiączków i już po na- 
| szych zakupach. Tym smutnym 
| 

| 


niądze okazywało się, że z tym, 


mówią to samo: „Było, ale już | 


nabyć co mu trzeba, do sklepu | 


- | Przy wymianie pieniędzy zo-!PKO dotychczasowymi bankno- 


rzeczywistych kontrahentów u- Stała zapewniona wszystkim o- jtami. Przy otwarciu książeczki 


| lub przy dokonaniu na nią wpła 


Sejm, ratyfikując Układ Zgo- | bankowego sprawna i szybka ob ty w tym terminie PKO natych= 
rzelecki, potwierdzi raz jeszcze sługa. PKO komunikuje, że dla miast przeprowadza przeracho- 
niezłomną wolę narodu polskie- | dalszego ułatwienia wymiany | wanie. 
go do wykonania i kontynuowa | można w terminie do dnia 5; 
nia dzieła pokoju, wolę do po- | 


Przypominamy, że książeczki 
oszczędnościowe wystawiają, 


| 


praktykom bedzie teraz położo- 
ny kres. 


Kazimierz Chrom, rębacz 
kopalni „Eminencja“ mówi: 
„W pierwszej chwili po do- 


kładnym poznaniu uchwały o 
zmianie systemu pieniężnego 
byłem nie bardzo zadowolony, 
po prostu dlatego, że akurat po- 
siadam w domu 20 tys. złotych, 
| które uskładałem sobie w cią- 
gu ostatnich miesięcy. Ale po 
tym zrozumiałem jedno, że to, 
co stracę przez wprowadzenie 
nowego systemu 
jest niczym wobec korzy- 
ści, jakie osiągniemy  likwi- 
dując olbrzymie sumy gotów- 
kowe, będące w rękach speku- 
lantów. Przeprowadzając zmia- 
nę systemu pieniężnego Rząd u- 
czynił to niewątpliwie między 
innymi w tym celu, by zwięk- 
szyć siłę polskiego pieniądza. 
Spotkałem się jednak z wypo- 


pieniężnego ; 


| płacają z nich gotówkę, wszyst- 
|kie placówki PKO, zastępstwa 
PKO przy powiatowych Oddzia- 
łach Banku Rolnego oraz wszy- 
stkie urzędy pocztowe na tere- 
nie całego kraju. Wpłaty na 
książeczki oszczędnościowe mo- 
ga być dokonywane już od 60 
złotych według wartości pienią- 


ina książeczki oszczędnościowe | przyjmują na nie wpłaty i wy-| dza sprzed 29 października br. 


Zwiększy się siła nabywcza. 
polskiego pieniądza 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KATOWIC) 


wiedzią kolegi, który twierdził, 
że można było przeprowadzić 
wymianę starych pieniędzy na 
nowe w ten sposób by ludzie 
pracujący mogli wymienić sta- 
re złote w stosunku 100:3. Roz- 
mawialiśmy na ten temat do- 
syć obszernie, i doszliśmy do 
wniosku, że takie postawienie 
sprawy wywołało by niewątpli- 
wie przeszmuglowanie gotówki 
spekulanckiej, 


„Bo na przykład spekulant po- 
siadający dużą* ilość pieniędzy 
starał by się przekupywać nie- 
uświadomionych pracujących. 
Pracujący nie posiadając swo- 
ich wymieniłby pieniądze speku 
lanta i w ten sposób pieniadze 
spekulantów zostałyby w pew- 
nej części niesłusznie wymienio 
ne w stosunku 100:3. Decyzja, 
rządu, który postanowił w całej 
rozciągłości przeprowadzić wy- 
mianę w stosunku 100:1 jest 
bardzo słuszna, gdyż doprowa= 
dzi do zlikwidowania ukrytych 
|w pończochach pieniędzy. (A) 


Reforma uczyni bardziej skuteczną naszą 
walkę o obniżenie kosztów własnych 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z ŁODZI) 


ŁÓDŹ. Już od samego ra- 
na zaludniły się ulice Łodzi. Ga- 
zety w kioskach gazetowych by- 
ły w mig rozchwytywane przez 
jludność, która komentowała no- 
wą ustawę o reformie waluto - 
i wej. 


| Zasłużona tkaczka - instruk- 


jtorka Antonina Napieracz z 
' ZPB im. 1 Maja, która już od 
przeszło 30 lat pracuje w tej fa- 
'bryce wspomina, porównując dzi 
lsiejszą reformę z zamianą pie- 
niędzy po pierwszej wojnie świa 
| towej: 


Ludność pracująca Wybrzeża 
przyjęła nową ustawę z uzna- 
niem i zadowoleniem. W oży- 
|wionych rozmowach prowadzo- 
| nych na ulicach, w kawiarniach, 
zakładach gastronomicznych, 
przy tłumie obleganych od sas 
mego rana kioskach gazetowych 
ludzie pracy dawali wyraz zado- 
woleniu z dokonanej reformy, za 
pewniającej nam trwały, pełno- 
wartościowy pieniądz i bijącej 
swym ostrzem spekulanta, któ- 


rego machinacje tak silnie da- 


„Pamiętam, że za cały mój 
miesięczny zarobek kupiłam za 
raz po wyjściu za fabryczną 
bramę tylko pół kg cebuli. Ro- 
botnicy chodzili głodni, a kapi- 
taliści zacierali ręce, gdyż tylko 
w świat pracy uderzała owa wy 
miana. 

Dziś nowy system pieniężny 
faworyzuje wyraźnie lud pracy, 
ustalając korzystny sposób prze- 
liczania w dziedzinie płac i cen. 
W rezultacie wszystkie towary 
nie zmieniają dla nas swej ceny, 
a dla spekulantów zmiana walu- 
towa stanowi dotkliwy cios. 


wały się we znaki ludności pra- 
cującej Wybrzeża. 

Robotnik SPB Józef Brzyszcz 
i jego towarzysze pracy na bu- 
dowli gmachu Hartwiga w no- 
wym porcie stwierdzają zgodnie, 
że reforma znacznie polepszy sy 
tuację świata pracy, utrudnia - 
jąc spekulantom wykupywanie 
deficytowych towarów. 

Paweł Maciejewski —- palacz 
ze statku „Lech“ oświadcza: 
„Niejednokrotnie w czasie rej- 
su słyszeliśmy za granicą pogar- 
[dliwe uwagi, że pieniądz nasz 


Roman Budziarek, b./ ślusarz 
ZPB im. 1 Maja, obecnie refe - 


rent socjalny w PZPDZ im. 
Kasprzaka oświadczył: 
„Opierając swą walutę o 


wartość złota, unikniemy przy- 
padkowych wahań wartości pie 
niądza, co uczyni naszą walkę o 
obniżenie kosztów własnych pro 
dukcji bardziej skuteczną. Wia- 
domo zaś, że obniżka kosztów 
wytwarzania, to jedyna natural- 
na droga do obniżki cen". 


» (bz) 


z 


Gdańsk przygotowuje się do sprawnego 
wprowadzenia nowych cen w handlu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z GDAŃSKA) 


nic nie jest wart. Teraz, kiedy 
został oparty na złocie, nie będą 
już mogli tak mówić. Nasz pie- 
niądz będzie teraz lepszy od in- 
nych walut“, 

Podobne są wypowiedzi in- 
nych ludzi pracy. 

Na terenie całego wojewódz - 
twa w ciągu dnia wczorajszego 
trwały intensywne przygotowa - 
nia celem zapewnienia sprawne 
go przebiegu wypłat w nowych 
złotych, zmiany pieniędzy i wpro 
wadzenia w handlu nowych cen. 
(m) 


; 


Nr 299 


TRYBUNA LUDU 


Oiwarcie teatru im. Puszkina 
w Moskwie 


Przed kilkoma dniami odby- 
ło się w Moskwie, w odnowio- 
nej sali Teatru Kameralnego, 
otwarcie nowego sczonu w te- 
atrze im. Puszkina. Teatr wy- 
stawił sztukę gruzińskiego dra 
maturga Szatwa Dadiani pt. „Z 
iskry". Sztuka opowiada o re- 
wolucyjnej działalności J. W 
Stalina na Zakaukaziu w la- 
tach 1901 — 1905. 


Premiera nowej sziuki 
Fryderyka Wolfa w Dreźnie 


W Dreźnie odbyła się nie- 
dawno premiera nowej sztuki 
Fryderyka Wolfa pt. „Sołtys 
Anna". Akcja sztuki rozgrywa 
się na wsi niemieckiej, niedłu- 
go po wojnie. Prasa Niemiec- 
kiej Republiki  Demokratycz- 
nej z „Taegliche Rundschau“ 
na czele bardzo ciepło przyję- 
„ła zarówno sztukę, jak i przed- 
stawienie, wyrażając się do- 
datnio o wartości ideowej i ar- 
tystycznej nowego utworu wy- | 


bitnego pisarza, nagrodzonego 


SZA 


RONKURS „A* 
Zadanie nr 50 
J. Selman 
(1 nagroda „Tijdschrift”* 1949) 


Białe zaczynają 1 wygrywają. 


KONKURS „B” 
zadante nr 80 


Pozycja powyższa pochodzi z per- 


til Bronsztaja — Gołdenow, Kijów, | 


1944. Białe jednym jedynym, bardzo 
zresztą efektownym posunięciem 
zmusiły czarne do kapitulacji, wo- 
bec niemożliwych do oparcia gróżb 
matowych. Jakle to posunięcie? 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
KONKURSU „A“ 

Nr. 70. V. Halberstadt, końcówka. 
1. e7! (L 576? S84! 2. S:84, KC7 1 re- 
mis) $g4. 2 Bb5! (2. Ka5? Se5) a5. 3. 
Kas! KaT. 4. Ka3 (b3), Kb8 (4... Kb6? 
przegrywa od razu po 5. Sc?, S76. 
6. Sd5+) 5 Kb3, Ka7. 6. Ka4, Kb. 
7. Kb5, Kal, 8. Sd6, 576. 9. K:as, 
Kb8. 10. Se4, Se8. 11. Kb6 i wygry- 
wa. Bardzo piękna, subtelna 1 po- 
ucząjąca końcówka! 

Nr 71. M. Wróbel, 2%. 1 Gg?! 
W przygotowaniu widzimy dwa ma- 
ty, a to Wg2 2. Hetx i Gg2 2. HIóx, 
czyli przesłony typu Grimshaw. Po 
wstępie te same posunięcia matują- 
ce wstępują na inne ruchy — Sd5 
2. Medx 1 N5 2. Hhśx, czyli uwol- 
nienie typu Gamage. 

Nr 12. Z. Bolesławski, końcówka. 


L Gd?! hi, H. 2. Gcs , Hich 3 


Przedstawienie reżyserował 
artysta ludowy ZSRR W. Wa- 
nin. W roli Lenina wystąpił ar- 
tysta ludowy ZSRR B. Czirkow, 
a w roli Stalina B. Czukajew. 
W przedstawieniu biorą udział 
ponadto „zasłużeni artyści 
RSFRR: Nazwanow, Terentiew, 
Czapłygin, Cenin, Bielenkaja, 
Janikowski, Nowikow i inni. 


niedawno Nagrodą Państwową 
NRD I stopnia. 
Przedstawienie reżyserował 
Paul Lewitt. W roli tytułowej 
wystąpiła znana aktorka nie- 
miecka Kinga Felbinger. Ponad 
to uznanie zdobył sobie dosko- 
nałym odtworzeniem roli boga- 
cza wiejskiego Lehmkuhla Ru- 
dolf Fleck. W przedstawieniu 
występują: Waiter Tautz, Char- 


lotte Friedrichs, Karl Streit, 
Arno Hofmann, Willy Gade, 
Günther Simon, Kurt Stein- 


graf, Ulrich Damraus i inni. 


C H Y 


S:c6, h3. 4. Sb3, h2 (albo 4... Kb7. 
5. Sc5+, Kic6. 6. Se4, h2. 7. 512 (83) 
— remis) 5. Sb-a5, hl, H. 6. Kb3! 
1 czarne nie mogą rozbić obronnej 
pozycji białych (tzw. „pozycyjne 
remis"). Lekko założone, pomysto- 
we i miłe studium naszego młodego 
kompozytora. 

Nr 73. 9. Farago, końcówka, 1. 
c:d3, e:d3. 2. K76? Kd! (2... Ke2. 3. 
Gd7!) 3. Gb4, Kci., 4. Ga3 , Kdi, 5. 
Gd?, Kei. 6. Gb4, Kdi, 7. Gd6, Kel, 
8. Gg3+, Kdl. 9. Ghś! Kci. 10. Gg3, 
Kdi. 11. 8:77, Kel., 12. Gh4+, Kdl. 
13. K: gó, Kel, 14. Gg3, Ks1, 15. K7%, 
Kel. 16. Gh4+, Kdi. 17, Ke5 i wy- 
grywa. Jeżeli 7... g5, to 8. K:g5, 75. 
8. Grs! Kcl. 10. G74 itd. Rozwiązanie 
raczej długie, niż trudne, Zadanie 
przypomina problemy tzw. typu 
„cyklicznego”, spotykanego dość 
często w wielochodówkach. 

Nr 74. M. Wróbel, 3X, 1. Wbt, gr. 
(MS!) 2. Sb3; d:clS! 2. 7:e6; :h3 
2. Sd3. Trzykrotne wiązanie czar- 
nego piona, dwa razy po promocji 
w figurę i raz w pozycji diagramu. 
Temat wcale niełatwy do realiza- 
cji. 


m LLL——-—---—->-<w ZZ NN nn 


PARTIA SYCYLIJSKA 


Grana w finale mistrzostw We- 
gier, Budapeszf, bm. 

Białe: Szabo. Czarne: Sandor | 

1 ef c5. 2. 873, d6. 3. d4, 4. S:d$, | 
876. 5. SC3, Sc6. 6. Gg5, Ha3? 7. Gb3, 
S7-d7? 8. Sb3, Hds. 9. O-O, h6..16. 
Ge3, g6. 11. Sd4! S:d4. 12. G:d4, WEB. 
13. Hdź, g5. 14. eṣ], d:e5. 15. Gie5, 
Gg1. 16. G:g7, W:g7. 17. Hd4! 76. 18. 
W1-el, e5. 19. Sd5. K78. 20. Hb4+-, 
Kg8. 21. Wa-dl, Kh8. 22. Hd6, W77. 
23. Gc4! Wb8. 24. 874, Wh”%. 25. Sg6+, 
iKg7. 26. H:b8, K:36. 27. Gd3t, 15. 
28. Hd6+, H76. 29. G:75+! K:75. 30. 
Hd3-, Ke6. 31. H:h? | czarne pod- 
daly się. 

Straszny pogrom, skutki b. nie- 
fortunnego manewru debiutowego 
czarnych. Świetna partia węgier- 
skiego arcymistrza! 


Gambit Hetmana 


grany w meczu o mistrzostwo I Li- 
gi „Ogniwo - Cracovia" — „Ogni- | 
wo“ Bytom w Bytomiu rb. 

1. d4, d3. 2. C4, e6. 3. Sc3, SI6. 4. 
S13. S$b—d7. 5. e3, c6 6. Gd3, Ge?. 
1. 0—0, 0—0. 8. Hesg, Hc?. 9, ei, d:e4. 
10. S:e$, S:e4, 11. H:e4. go. 12. g5, 
e5. 13. Hh4, G:g5. 14. G:g5, eidi. 15. 
wWa—el, c5. 16, We?, Hc. 17. Wf—el, 
Sb6. 15. Gf6, Gd7. 19. G:g6 ı czarne 
poddały się. 

Efektowna „miniaturka“. Ekspe- 
rymenty czarnych w nienajlepiej za 
łożonym debiucie i osłabienie skrzy 
dła królewskiego, w połączeniu z 
niefortunną próbą otrzymania pio- | 
na -- zostały surowo ukarane, 


W S są 


16 republik ZSRR 


Z dziejów hańby i zdrady 


Na marginesie procesu „ośrodka mobilizacyjnego AK* 


W procesie „ośrodka inobiliza- 
cyjnego wileńskiego okręgu 
AK“ został zakończony przewód 
sądowy. Wina oskarżonych we- 
dług brzmienia aktu oskarżenia 
została w pełni udowodniona. 
Do większości zarzutów  brzy- 
znali się oskarżeni sami. Tam. 
gdzie nie chcą sami czegoś do- 
powiedzieć, mówią za nich inni. 
mówią za nich dowody. Mówia i 
wołają setki ofiar band „Łupasz 
ki“. Mówią wykryte i ujawnio- 
ne na procesie dokumenty, mó 
wią ocaleni cudem świadkowie 
— niedoszłe ofiary zbrodniarzy. 


„Ośrodek mobilizacyjny“? Mo- 
bilizację ogłasza się na wypa- 
dek wojny. „Ośrodek mobiliza- 
cyjny* był ośrodkiem wojny, 
był ośrodkiem, mającym stano- 
wić rezerwę dywersyjną impe- 
rialistów na wypadek wojny ze 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej. Ośrodek 
mobilizacyjny był troskliwie u- 
kryty przez Radosława przed 


ujawnieniera — Radosław ujaw- . 


niał tylko to, co musiał: po tej 


linii szły zalecenia od Kopań- | 
skiego i kliki emigracyjnej, ta- | 


kie zalecenia otrzymała ta klika 
od wywiadów anglosaskich. 
Nie należy przypuszczać, że 
nie było to po myśli wykonaw- 
ców, zasiadających na ławie o- 
skarżonych w obecnym proce- 
sie. Niedobitki sanacyjnej dwój- 
ki, „oficerowie“ ze znakomitym 
stażem zdrady z lat okupacji, 
stawiali na „trzecią wojnę“ ma- 


jącą im — w ich chorobliwym 
urojeniu — przynieść w Polsce | 


stanowiska i urzędy. Że wojna 
stanie się nieszczęściem i klę- 
ską dla narodu i państwa — to 


im było i jest obojętne, zapra- | ża $ . POISKIĘ 
wicy, następuje część nieoficjal- 


wieni są w mordzie i pożodze, 


kochają zabijanie, szpiegowanie | € | 
| wznoszą toasty: za zwycięstwo 
| armii niemieckiej... 


i grabież. 


W trakcie procesu zostały 


wśród ciszy na sali sądowej od | 


czytane zeznania majora Chri- 


stiansena, hitlerowskiego zbrod- | 


niarza wojennego, który odby- 
wa obecnie karę w radzieckim 
więzieniu. Major Christiansen 
dopowiada to, o czym milczą o- 
skarżeni. 

Major Christiansen był sze- 
fem wileńskiej hitlerowskiej 
ĄAbwehrstelle, — kontrwywiadu. 


Zeznania Christiansena mówią | Tarnowska i 


nie tylko o oskarżonych. 


i przeciw 


Jerzy Rawicz 


Lato roku 1942. Kierownik wy 
wiadu AK w Wilnie — Gizie- 
wicz otrzymuje rozkaz od wy- 
wiadu brytyjskiego za pośred- 
nictwem płk. „Wilka“: dostar- 
czyć dane o radzieckich jednost- 
kach w Wileńszczyźnie: siła 
partyzantki, dyslokacja, nastro- 
je. W razie odejścia Niemców, 


zostawić siatkę szpiegowską na | 


tyłach Armii Czerwonej. 

Wykonawcy zrozumieli roz- 
kaz: występować przeciw Zwiaz 
kowi Radzieckiemu po stronie 
hitlerowskich Niemiec. W roku 
1943 rozpoczyna się koñkretna 
współpraca. Christiansen poro- 
zumiewa się z Borowskim — 
jednym z oskarżonych 
zwalczają wspólnie partyzantkę 
radziecką. Wileńskie AK wzy- 
wa hawet pomocy niemieckiej 
oddziałom partyzanc- 
kim, wileńskie AK wydaje 
Niemcom Połaków - patriotów, 
wileńskie AK strzeże pociągów 
niemieckich, jadących na 
Wschód przed akcją  p-rtv- 
zantki radzieckiej. Dochodzi do 
kolejnego spotkania Christian- 
sena z przedstawicielem komen- 
danta AK na obszar wiłeński 
„Zaporą*, przy spotkaniu obec- 
ny jest przedstawicel brytyjskie 
go wywiadu „Robert“, 

W spotkaniu, które odbywa 
się w Oszmianach, uczestniczą 
więc przedstawiciele trzech wy- 
wiadów: brytyjskiego, hitlerow- 
skiego i sanacyjnej dwójki. Po 
załatwieniu „Spraw urzędo- 
wych“, to jest, po omówieniu 
planu wspólnych działań prze- 
ciw Armii Radzieckiej, party- 
zantce radzieckiej i polskiej le- 


na: polski dwójkarz i „Robert* 


Ale major Christiansen wie 
więcej; wie nie tylko o spotka- 
niu oszmiańskim, wie również o 
spotkaniu pruszkowskim i o 
spotkaniu krakowskim. 

Pruszków. W Warszawie do- 
gasa wywołane przez tenże an- 
glosaski wywiad powstanie. Do- 
chodzi do spotkania w Pruszko- 
wie. Ze strony akowskiej biorą 
w him udział naczelnik sztabu 
Bora-Komorowskiego, hrabina 
jeszcze ktoś. I 


ną i nieoficjalna, W cześci ofi- 
cjalnej omawia się warunki 
poddania Warszawy. Po konfe- 
rencji, gdy naczelnik sztabu Bo- 
ra zostaje sam na sam z Niem- 
cami, zapytuje: — W jaki spo- 
sób oddziały AK mogą wspólnie 
z wojskiem niemieckim waiczyć 
przeciw Rosji? 

Majora Christiansena wspom- 
nienie trzecie. 

Kraków. Pierwsze dni grud- 
nia. Dogasają zgliszcza Warsza- 
wy. Armia Radziecka przygolo- 
wuje się do decydujacega ude- 
rzenia. Z Londynu via Szwaj- 
caria przybywają do Polski 


należność — AK. Przynależność 
faktyczna — IS. Zadanie: prze- 
kazać polecenia niemieckiemu 


kontrwywiadowi. Do spotkania 
dochodzi w Krakowie. Wy- 
słannicy Londynu występują 


pod pseudonimem, hitlerowscy 
uczestnicy spotkania są znani: 
Obersturmbannfiihrer SS Schin 
gel, Hauptsturmfuehrer SS 
Thomsen t Hauptsturmfuehver 
ISS Kuban. Trzej panowie z 
Londynu proponują: będziemy 
walczyć przeciw Armii Radzie- 
ckiej współnie. Będziemy prze- 
prowadzali wspólne akcje ter- 
rorystyczne przeciw członkom 
Rządu Lubelskiego. Ofiarujemy 
wam pełne poparcie. W zamian 
za to żądamy tylko jednego: 
Niemcy uznają, że rząd londyń- 
iski jest prawowitym rządem 
| polskim, 
* 


| Major Christiansen wie dużo 
ji dużo pamięta: Na ławie oskar- 


jżonych pobladłe twarze — ten 
świadek ich hańby jest dla 
nich nieoczekiwany. 

* 


To, co było po wojnie, to, że 
| Olechnowicz i Borowski nadal 
służyli jak najgorliwiej obcemu 
wywiadowi, to, że Bór-Komo- 
rowski i Kopański pośredni- 
czyli w przekazywaniu wywia- 


| mości o polskim wojsku, o na- 


zbir Łupaszko ze swymi ludźmi 
nadal mordował i grabił — to 
już tylko ciąg dalszy i nieubła- 


| znów rozmowa ma część oficjal- | gana konsekwencja tego, co na- 


W catym kraju trwa obecnie doroczny pobór do wojska. Na 


przed lokalem Rejonowej Komisji Poborowej w Katowicach 


PERA (10 ofe MIRA; uu l, ra a eN 


Łotewska SRR 


„Przed dziesięciu laty lud pra- 
cujacy Łotwy obalił antyludowy 
reżim faszystowski i stworzył 
republikę radziecką. Pod. kie- 
rownictwem partii komuyistycz 
nej, przy braterskiej pomocy 
wielkiego narodu rosyjskiego i 
innych narodów ZSRR masy | 
pracujące Łotwy szybko odbu- 
dowały zniszczoną W okresie woj 
ny gospodarkę narodową i osiq- 
gnęły wielki rozwój przemysłu, 
rolnictwa i socjalistycznej) kul- 
tury.“ U ; 

(Wyjatek z pisma gratulacyj- 
nego Rady Ministrów ZSRR | 
KC WKP(b) do Prezydium Rady 


Najwyższej Łotewskiej SRR, Ra 


dy Ministrów Łotewskiej SRR, 
KC Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) Łotwy z okazji dzie- 
sięciolecia republiki). j 
„Naród łotewski wita 33 rocz- 
nicę Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej w o- 
kresie ogromnego rozwoju go- 
spodąrki narodowej. Zwycię- 


stwo Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i 

* triumf socjalizmu w ZSRR były 
decydującym warunkiem, który 
umożliwił zwycięstwo ludu pra- 
cującego Łotwy nad nacjonali- 
styczną burżuazją w r. 1940. Za 
przykładęm innych narodów ra- 
dzieckich masy pracujące Łotwy 
stworzyły Łotewską Socjalistycz 
-ną Republikę Radziecką, wcho- 
dzącą w skład wielkiego Związ 
ku Radzieckiego — ostoi pokoju 
na całym świecie. 


Razem ze wszystkimi naroda- 
mi ZSRR lud łotewski, mężnie 
zniósł wszystkie trudności i cię- 
żary Wielkiej Wojny Narodowej. 
Dziesiątki tysięcy ludzi pracy Ło 
tewskiej SRR ewakuowały się 
na początku wojny do bratnich 
republik radzieckich i ofiarn 
pracą w fabrykach i zakładach, 


(Fakty i liczby) 


na polach kołchozowych poma- 
gały kuć zwycięstwo nad nie- 
miecko-faszystowskimi zaborca- 
mi. Tysiące najlepszych synów i 
córek narodu łotewskiego wal- 
czyły bohatersko w szeregach 
Armii Radzieckiej i oddziałach 
partyzanckich. Wielu z nich od- 
znaczono orderami i medalami 


Związku Radzieckiego. Wierni 
synowie narodu łotewskiego: 
Reinberg, Krumiń, Wilhelms, 


Kronit, Oszkałn i Samson otrzy 
mali tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego. 


Straty, jakie zaborcy niemiec- 
ko-faszystowscy zadali gospodar 
ce narodowej Łotewskiej SRR, 
wynoszą 20 miliardów rubli. Lud 
pracujący Łotwy przy pomocy 
bratnich republik pomyślnie od- 
budowuje swą gospodarkę na- 
rodową. Moskwa, Leningrad, U- 
kraina i Syberia wysyłają na 
Łotwę maszyny, obrabiarki 1 
vrvządzenia przemysłowe. Z Ura- 
lu nadchodzi żelazo budowlane. 
Z Donbasu płynie węgiel, ze 
Stalingradu i Rostowa — irak- 
tory i maszyny rolnicze. Robot- 
nicy Groznego i Baku zaopatru 
ją Łotewską SRR w ropę natto- 
wą. 

Już w r. 1949 produkcja prze- 
mysłowa przekroczyła 0 73,1. 
proc. poziom z roku 1940. Prze- 
mysł republiki wykonał plan 
powojennej pięciolatki na rok 
przed terminem. 


W okresie lat powojennych 
wyrosła w Łotewskiej SRR sil- 
na klasa robotnicza. W ciągu 
czterech lat powojennej pięcio- 
latki liczba robotników w repu- 
blice wzrosła 2,2-krotnie, liczba 
zaś pracowników inżynieryjno- 
technicznych 3-krotnie. Wydaj- 
ność pracy w całym przemyśle 
Łotwy podniosła się o 239 proc. 


w porównaniu z wydajnością w 
roku 1945. 


Przeszło 83 proc. robotników 
bierze udział w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy. 

Z każdym miesiącem rośnie 
liczba  robotników-stachanow- 
ców, którzy przekraczają swe 
normy. Obecnie około 50 tys. 
robotników przekracza systema- 
tycznie plany produkcyjne. Za- 


służoną sławą cieszą się: tkaczka 
fabryki „Bołlszewiczka* — Emi- 
lia Wagina, która wykonała 12 
norm rocznych, ślusarz zakła- 
dów „WEF“ Aleksander 
Grass (18 norm rocznych), ślu- 
sarz fabryki budowy wagonów 
— Juris Masulis (11 norm rocz- 
nych) i wielu innych. 

Aktywni pracownicy przemy- 
słu łotewskiego Prutiana, Lau- 
gawiet, Czeredniczenko, Zuj- 
macz i inni wnieśli do produkcji 
wiele usprawnień racjonaliza- 
torskich. Przyznano im Nagro- 
dy Stalinowskie. 


Przeszło 95 proc. wszystkich 


indywidualnych gospodarstw 
chłopskich republiki zjednoczyło 
się już w koichozy. Po przepro- 
wadzeniu kolektywizacji rozwój 
gospodarki rolnej nabrał przy- 
spieszonego tempa — podniosła 
się urodzajność pól. W kołcho- 
zach Łotewskiej SRR stworzono 
ponad 15 tys. ferm hodowli by- 
dła i ptactwa. Ilość ośrodków 
maszynowo-traktorowych — pod 
stawowych ogniw mechanizacji 
rolnictwa — wzrosła w latach 
powojennych z 53 do 88. Ilość 
traktorów w stacjach maszyno- 
wo-traktorowych jest obecnie 
przeszło 7-krotnie większa w po- 
równaniu z r. 1945. 

Ofiarnym pracownikom socja- 
listycznej. gospodarki rolnej, 


ESTOŃSKA 


Seebergowi, Kalnowi, Hermani- 
sowi, Czikste i Katkowskiemu 


|noszą 847.659.000 
|60 proc. całego budżetu. 


zdjęciu grupa poborowych 


Foto WAF 


| Instytut Pedagogiczny. W 10 
szkołach wyższych i 66 techni- 
| kumach kształci się 27 tys. stu- 
| dentów. 


, Troska partii komunistycznej 
1 rządu o kulturałny rozwój na- 
|rodu łotewskiego znajduje swój 
wyraz w budżecie. W budżecie 
Łotewskiej SRR na r. 1950 wy 
|datki na oświatę i kulturę wy- 
rubli, 


czyli 


Łotewska SRR posiada prze- 


|szło 800 klubów i domów lu- 


dowych, 1.250 bibliotek państwo 


łych i ruchomych bibliotek koł- 
chozowych. 

W porównaniu z r. 1945 zwięk 
szyła się dwukrotnie sieć in- 
stytucji kulturalno - oświato- 
wych. 

* 


Po raz pierwszy w historii 
Łotwy stworzono w republice 
w okresie władzy radzieckiej 
Akademię Nauk z 16 instytu- 
tami naukewo-badawczymi. 


Aktywnie uczestniczą w budo- 
wnietwie socjalistycznym łotew 
Scy pisarze. Powieść A. Upita 
„Ziemia zielona“, powieść A. 
Sakse „W górę“, sztuka teatral- 
na A. Grigulisa „Błękitna por- 
celana“, wiersze J. Sudrabkalna 
| cieszą się wielką popularnością. 
Autorom tych dzieł przyznano 
Nagrody Stalinowskie. 


i = 
Władza radziecka stworzyła 
nieograniczone możliwości dla 


przyznano zaszczytne tytuły Bo- | rozwoju kultury narodowej. O- 


haterów Pracy Socjalistycznej. 
$ 


Wielkie osiągnięcia ma Łotew- 
ska SRR na odcinku oświaty. 
Wprowadza się w republice po- 
wszechne nauczanie dzieci. Ilość 
szkół średnich wzrosła z 72 w r. 
1940 do 110 w r. 1949. W Łotew- 
skiej SRR otwarto 1.550 różnego 
typu szkół, w których uczy się 
przeszło 282 tys, osób. 


Uruchomiono w republice 7 
szkół pedagogicznych, 3 instytu- 


ty nauczycielskie i Państwowy /159 


twarto w republice 11 państwo- 
wych teatrów. 

Łotewski film „Rajnis* otrzy- 
mał Nagrodę Stalinowską. 


W Łotewskiej SRR ukazuje 
się 10 centralnych i 59 miej- 
skich oraz rejonowych ga- 
zet, 11 czasopism. W okresie 
lat powojennych Państwowe. 
Wydawnictwo Łotewskie wyda- 
ło 4 tys. tytułów książek o łącz- 
nym nakładzie przeszło 46 mi- 
lionów egzemplarzy. Wydano 
tytułów dzieł klasyków 


|dom imperialistycznym wiado- | 


szej gospodarce itd. — to, że. 


i wych i związkowych, 3 tys. sta- , 


trzej panowie. Formalna przy- | 


i 


I 


L 


t 


wiązało się w latach, gdy świat 
walęzył o swoje istnienie prze- 
ciw hitleryzmowi. 

Czyż ludzie, którzy nie za- 
wahali się sprzymierzać z mor- 
dercami milionów Polaków i 
byli ich pomocnikami w zbrod- 
ni, czyż wyrzutki, które służyły 
każdemu wrogowi Polski i 
Związku Radzieckiego, wów- 
czas, gdy dymily krematoria 
Oświęcimia, a naród radziecki 
toczył heroiczny bój przeciw 
ludobójcom. mogły się zawahać 
podnieść skrwawioną rękę prze- 
ciw Polsce, skoro przestala być 
Polską, kapitalistyczno-obszar- 
niczą, dwójkarską i jaśniepań- 
ską? y 

Ci. stórzy w najcięższej dla 
kraju godzinie bratali się z na- 
szymi śmiertelnymi wrogami, 
i byli i są na żołdzie — konty- 
nuatora hitleryzmu — imperia- 
lizumu angloamerykańskiego — 
obecnego najzawziętszego wro- 
ga naszej niepodległości i na- 
szych granic zachodnich, impe- 
tializmu odbudowyjącego hitle- 
rowski 

Izolować 
ośrodków i 
czeństwo przeciw ich 
czej działalności — olo pierw- 


agentów 


procesie 
wi- 


wodu sądowego w 
„mobilizacyjnego ośrodka 
leńskiego okręgu AK“. 


Prezydium Rady Narodowej 


jim. st. Warszawy oraz Narodo- | 


wy Bank Polski Oddział Główny 
w Warszawie, stosownie do u- 
stawy z dnia 26 października 
1950 r. o zmianie systemu pie- 
niężnego, podaje do ogólnej wia- 
domości: 

pkt. D wymiana dotychczaso- 
wych biletów bankowych na 
nowe bilety i bilon, wprowadzo- 
ne do obiegu z dniem 30 paź- 
dziernika 1950 r. trwać będzie 
od dnia 30 października do dnia 


|8 listopada br. włącznie. 


pkt. 2) wymiana na terenie 
m. st. Warszawy odbywać się 
bedzie przez cały okres codzien- 


,nie przez 10 godzin dziennie, tj. 


od godz. 8 do godz. 18, a w po- 


wyjątkowo od godz. 9 do 18. 

pkt. 3) wymiana dla iudności 
m. st. Warszawy została zorga- 
nizowana w nasiępujących punk 
tach: 


1) Plac Starynkiewicza 5 (Zakład 


2) 11. Krajowej Rady Narodowej 64 
(Zakład Oczjzzczania Miasta) — 1 
kasa. 

3) AL. Stalina 29 (Targowiska i Ha- 
le) — 1 kasa, 

4) Hale Mirowskie (MZK) —- 6 kas. 

5) Marszałkowska 95 (Dzielnicowa 
Rada Narodowa Warszawa-Śródmie- 
ście) — 1 kasa. 

6) Chmielna 120 (Wydział Ewidencji 
Ludności) — I kasa. 

1) Bagatela 10 (Wydział Zdrowia) — 
l kasa. 

8) Lindleya 14 (1—14 Oddz. Finans. 
Prez. R. N.) — 4 kasy. 

9) Kredytowa 3 (15 Oddz. Finans. 
Prez. R. N.) — 4 kasy. 

10) Marszałkowska 124 (PKO) — 4 
Kasy. 

11) AL. 


) Jerozolimskie r róg Po- 
znańskiej 
13) AI. 


(PKO) — 4 kasy. 
Jerozolimskie 7 (PKO) — 
1 kasa. 
13) AL. Jerozolimskie 7 (Bank 
Inwest.) — 25 kas, Y 
14) Piac Warecki 7 (Bank Komu- 
nainy) — 3 kasy. 
15) Jasna 8 (Bank Rzemiosła i Han- 
dłu) — 10 kas. 
16) Warecka 1 (Rank Rzemiosła i 
Handlu) — 2 kasy. 
17) Karowa 20 (Państw. Bank Rol- 


ny w likw.) — 4 kasy. 
18)  owespodzka 50 (Bank Rolny) 
— asy. 


19) Traugutta róg Czackiego (Ban 
Handlu Zagr.) 15 ka a `. 


| 


| 


t 
| 


Banku Polskiego) — 6 k, 


as. 
mM Fredry 6 (Komisja Dewizowa) 
= Olkan 


marksizmu-leninizmu o łącz- 
nym nakładzie przeszło 3 miln 
egzemplarzy. 


Wielką opieką otaczają rząd | 


i Komunistyczna Partia Łotew- 
skiej SRR zdrowie ludzi pra- 
cy. W okresie powojennym 
zwiększyła się 2,5-krotnie licz- 
ba lekarzy. Ilość łóżek szpital- 
nych wzrosła o 204 proc., sa- 
natoriów — przeszło 5-krotnie, 
domów wypoczynkowych pra- 
wie 8-krotnie, 


* 
Z każdym dniem wzrasta do- 
brobyt narodu łotewskiego. 


Dochody robotników i pracow- 
ników wzrosły średnio o 24| 
proc. w porównaniu z r. 1940, 
dochody zaś chłopów przeszło | 
o 30 proc. ość sprzedanych | 
ludności artykułów  spożyw-. 
czych wzrosła w ciągu roku 
ubiegłego o 17 proc, towarów 
zaś przemysłowych — o 25 
proc. 
= 


W związku z dziesięcioleciem 
powstania Łotewskiej SRR, wy- 
sokimi osiągnięciami w odbu- 
dowie i rozwoju republiki zo- 
stała nagrodzona wielka grupa 
pracowników przemyslu, rol- 
nictwa, nauki, kultury i sztuki. 

W dniu święta narodowego 
— 10 - lecia Łotewskiej SRR 
lud pracujący republiki wy- 
stosował list do wielkiego wo- 
dza narodów  Generalissimusa 
Stalina: 


„Zapewniamy Was uroczy- 
ście, nasz wielki wodzu i nan- 
czycielu, drogi i ukochany Jó- 
zefie Wissarioaowiczu, że na: 
ród łotewski zespoli się jeszcze 
mocniej wokół drogiej partii 
bołszewickej i rządu radziec- 
kiego, jeszcze bardziej będzie 
umacniał przyjaźń ze wszystki- 
mi bratnimi narodami ZSRR i 
razem z nimi, pod wielkim i 
niezwyciężonym sztandarem 
Lenina - Stalina pod Waszym, 
towarzyszu Stalinie, mądrym 
kierownictwem pewnie pójdzię 
naprzód, do pełnego zwycię- 
stwa komunizmu“ 


8 — 


Wehrmacht w Trizonii. | 


wrogich | 
uodpornić społe- | 
zbrodni- | 


sza nauka, wypływająca z prze- į 


niedziałek, dnia 30 października | 


Wodociągów i Kanalizacji) — 1 kasa. i 


20) Fredry 8 (Dep. Zagr. Narod. | 


brygadzista 


Komunikat Prezydium SIŁRN i oddziala 
Narodowego Banku Polskiego 
w Warszawie o wymianie pieniędzy 


22) Nowy Świat 69 (IX, XI i XIMI 
Oddz. Finans. Prez. RN) — 6 kas. 
23) Poznańska 30 (IV, VIII XVI 
| Oddz. Finans. Prez. RN) — 4 kasy. 
23) Puławska 41 (Ekspozytura PRO) 
— 1 kasa. . 

25) Szustra 4-6 (II Oddz. Finans 
Prcz RN) — 2 kasy. 


26) Willowa 8-10 (Dzieln. Rada 
W-wa Południe) — 1 kasa. 
27) Asfaltowa 6 (ZON) — 1 kasa. 


23) Puławska 13-15 (MZK) — 1 kasa. | 

%) Łazienkowska 8 (MZK) 
kasa. 

30) Młynarska 2 (MZK) — 16 kas. 

31) Bema 70 (Dzieln. Rada Naro-» 
dowa W-wa Zacliód) — 1 kasa. 

529 Wolska 6 (Eksphozytura PKO) —, 
2 kasy. 

33) Noakowskiego 4 (XiI Oddz. 
Finans. Prez. RN) — 2 kasy. 

34) Gdańska 2 (V Oddz. Finans. 
Prez. RN) — 3 kasy. 

55) Mickiewicza 25 (PKO) — 1 kasa. 

36) Niegolewskiepo 14-16 (Dzieln. 
Rada Nar. W-wa Półnóc) — 1 kasa. 

37) Słowackiego 45-61 (MZK) — 2 
| kasy. 


— 1 


| 38) Radzymińska 7 (ZOM) — 1 
kasą. 
39) Kawęczyńska 16 (MZK) — 2 


| kasy. 

| 40 Inżynierska 6 (MZK) — 1 kasa. 
41) Fłortańska 10'(Wydział Wojsko- 

wy) — b kasa. 

42) Siediecka 37 (Dziejn. Rada W-wa 

| Praga-Płd.) — 1 kasa. 


| Praga-Północ) —- 1 kasa, 

4:) Targowa 70 (Ekspozytura PKO) 
— 3 kasy. 

45) Targowa 65 (Ekspozytura PKO) 
— 2 kasy, 

46) Radzymińska 2 
PKO) — 1 kass. 

47) Białostocka 22 (III 1 VI Oddz. 
Finans. Prez. Rady Nar.) — 4 kasy. 

48) Grochowska 280 (VII 
Finans. Prez. RN) — 2 kasy. 

49) Ratuszowa 21 (X Oddz. Finans. 
Prez. Rady Nar.) — 2 

50) Spokojna 15 (Miejskie Zakłady | 
Sanit.) — 1 kasa. 


(Ekspozytura 


kasy. i 


pkt. 4) Równocześnie przypo- 
| mina się, że dla ułatwienia wy- į 
i miany robotnikom zatrudnio- | 
nym w wiskszych zakładach 


| 43) Waszyngtona 53 (Dzieln. Rada | 


Oddz. | 
TRO) 


Robotnicy portowi w Gdyni otrzymają wkrótce piękne nowóc 
sne mieszkania w budowanym przez Zakład Osiedli 

czych osiedlu mieszkaniowym na Wzgórzu Focha Ne 
budowy przoduje w pracy brygada murarska Olstow ; 
rabiająca przeciętnie 150 proc. normy (na pierwszym planie 


Roit 
terenie 


Ler, WY- 


Olstowski) 
Foto WAF 


zorganizowana w obrębie tych 
zakładów. 

pkt. 5) Dla udogodnienia wy- 
miany pracownikom zatrudmnio= 
nym w urzędach, instytucjach, 


, biurach, przedsiębiorstwach han 
: dlowych i usługowych oraz w 


mniejszych zakładach produk- 
cyjnych, wymieniŚne instytucje 
dokonają wymiany za pośred- 
nictwem swych delegatów, Tego 


'rodzaju wymiana będzie doko- 


nywana przez delegatów w 
(punktach wymiany przy od- 
„dzielnych okienkach w oddzia- 
łach Narodowego Banku Pol- 
skiego w Warszawie. Przy tych 
samych, okienkach beda mogły 
| być wymienione również pienią- 
| dze zebrane od mieszkańców 
| bloków, osiedli i większych do- 
| mów. 


| Delegaci "instytucji, zakładów, 
| biur, przedsiębiorstw itp. za- 
| trudniających większą ilość pra 
.cowników, dokonają wymiany 
|w oddziałach Narodowego Ban- 
ku Polskiego po porozumieniu 
|z kierownictwem oddziału. 


pkt. 6) Dla przyśpieszenia wy- 
miany i dla uniknięcia straty 
czasu zaleca się dokonywać wy- 
miany zbiorowo, za pośrednic- 
twem delegatów zakładów pracy 
i komitetów blokowych . 


zotganizowaniu nowych 


; punktów wymiany zostaną wy- 


dane dodatkowe komunikaty. 


Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy 


Narodowy Bank Potski 


produkcyjnych, wymiana będzie 


Gdański Okręg. Związek Sza- | 
chowy, w porozumieniu z Wy- | 
działem Kultury ZSCh w Gdań- | 
sku, organizuje wyjazdowe eki- | 
py szachistów do Ludowych Ze- | 
społów Sportowych, aby propa- 
gować tę gałaż sportu w świeli- 
cach wiejskich. 

Wyjazdowe ekipy składać się 


RADIO 


WTOREK 31 PAZDZIERNIKA 

Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.00, 15,25, na jutro ; 
23.100 Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wia- 
domości 5.15. 6.30, 8.60, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początck audycji, 5.20 Wyko- 
nujemy zobowiązanie pażdziermniko 


Oddział w Warszawie 


Ekipy szachistów pogłębiają 
łączność miasla ze wsią 


będą z robotników fabrycznych, 
którzy w swoich kołach sporto- 
wych posiadają już dobrze roz- 
winięte sekcje szachowe. 


Rozgrywane spotkania szacho= = 


we pomiędzy zespołami miasta i 
wsi i pobyt sportowców miej- 
skich na wsi pogłębi łączność 
robotnika z chłopem. 


15.50 Muzyka kameralna, 1645 Prze 
glad prasy literackiej, 16.20 Dzien- 
nik warszawski, 16.45 Muzyka, 17.15 
Koncert pod dyr. Górzyńskiego. 
17.45 Aud. dla SP. 18.00 Arie opera- 


we, 18.20 Głos mają kobiety, 18.35 
Wykonujemy zobowiązania paź- 
dziernikowe, 18.50 Muzyka, 19,08 


Wszechnica Radiowa, 19.20 Muzyka 
ludowa, 19.49 Lekcja jezyka rosyj- 
skiego. 19.35 Pieśni radzieckie, 20.30 
Koncert symfoniczny, 21.35 Muzy= 


we, 5.30 Koncert dla świata pra- 
cy, 6.10 Wszęchnica Radiowa, 6.45 
Polska pieśń masowa, 7.00, 8.05 
Aud. szkolna „U nas i na świecie", 
8.25 Walce i marsze symfoniczne, 
8.55 Aud. dla klas licealnych, 8.13 
Tańce i melodie ludowe, 9.50 „Wę- 
giel" — odc. pow. Ścibor-Rylskie- | 
go, 10.10 Aud. dia przedszkoli, 10.30 | 
Muzyka taneczna, 10.50 Informacje, 
10.55 Aud, dla Kl. I-II, 11.15 Dzie- | 
cięce chóry, 11.50 Głos mają kobie | 
ty, 12.15 Recital śpiewaczy Słoniew 
skiego, 12.30 Aud. dla wsi. 12.55 Me- 
lódie ludowe, 13.25 Przerwa, æ 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Muzyka, 16.20 Pogadanka z cyklu: ! 
„Polska myśl postepowa”, 16.35 | 
Kompozytor Tygodnia Feliks 
Mendeisohon, 17.00 Lekcja języka ro 
syjskiego, 17.15 pieśni radzieckie, | 
17.20 Wykonujemy zobowiazania | 
październikowe, 17.35 Muzyka, 17.55 
Komentarz dnia, 18.00 Felieton lite 


ka i aktualności, 22.00 „Nadzwyczaj 
na sensacja“ — humoreska Siergie- 
jewa, 22.25 Muzyka taneczna, 23.10 
Utwory Haendla, 24.00 Koniec 
audycji. 


TRYBUNA ŁUDU 


Wydawca: Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partil RO- 
botniczej 
Redaguje Komitet 
Nakładem R. S. W. „Prasa” 
Redakcja: 
Warszawa, Dom Słowa 
Polskiego, Plac Kazimierza 
Wielkiego (przy ul. iffedziane!) 
Telefony: Redaktor Naczelny. 
8-22-60. Zastępca redaktora na- 
czeinego 8-33-28 Sekretarz re- 
dakcjt 8-82-29 ział propagan- 


I$ dy 8-08-89. Dział partyjny 7-34-30 


racki, 18.10 Koncert pod dyr. Ra- | 
chonia, 18.45 Aud., dla wsi, 19.00 
Koncert masowy, 20.30 Popularne 
pieśni, 20.45 „Pan Filip z Konopi“ 
— słuchowisko wg. Wład. Syrokom- 
H. 21.35 Polska pieśń masowa, 21.40 
Wszechnica Radiowa, 22.00 Muzyka 
kameralna, 22.20 Rezerwa, 22.50 Na 
dobranoc, 23.15 Hymn 1 koniec 
audycji. 

Program II na fali 367 m. 

Program dnia 5.45 na jutro 23,55, 
Sygnał czasu 5.13, 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

5.10 Poczatek audycji, 5.20 Wyko- 


17.00, 


we, 5.30 Koncert dla świata pracy, 
6.15, 6.50 Muzyka, 7.20 Wszechnica 
Radiowa, 7.40 Polki, 8.05 Repertuar 
kin i teatrów warszawskich, 8.10 
Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. I — II, 
13.50 Aud. szkolna „U nas t na 
świecie“, 14.10 Pogadanka Artura 
Starewicza dla kursów partyjnych 
I-go stopnia z cyklu: „Budujemy 
podstawy socjalizmu, 14.30 
dla klas licealnych, 14.50 Muzyka, 
15.00 Koncert pod dyr. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 


Wiadomości | 
20.00, | 


nujemy zobowiązania październiko | 


Aud. | 
Wiernika, | 


Dzlał krajowy 8-65-24, Dztał za- 
graniczny 8-82-25 Dział ekono- 
miczny 7-34-10 Dział kullurainy 


8-65-25. Dział listów &ł inter- 
wencji 8-65-23 Dział miejski» 
B- 11-82 
Centrala: 1-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 


8-57-62  8-82*28 i 
Telefony nocne: Redaktor noe 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Lekkoaileci Związku Radzieckiego 
zwyciężają w Pradze 


PRAGA. W niedzielę, 29 bm : 


rozpoczął się w Pradze między 
państwowy mecz lekkoatletycz- 
ny ZSRR — CSR w konkurencji 
kobiecej i męskiej. Spotkanie 


odbyło się na Stadionie Armii | 
Czechosłowackiej wobec 40 ty- | 


sięcy widzów. W loży honorowej 
zasiedli członkowie Rządu CSR 
z premierem Zapotockym na 
czele oraz przedstawiciele Am- 
basady ZSRR i Krajów Demo- 
Kracji Ludowej. 

Po pierwszym dniu zawodów 
ZSRR prowadzi 60:55 pkt. w 


konkurencji męskiej i 34:15 pkt. | 


w konkurencji kobiecej. 

Wyniki techniczne pierwsze- 
go dnia zawodów: konkurencje 
męskie: 

400 m: 1) Kilianienko (ZSRR) 
49,6 sek., 2) Podebrad (CSR) 
49,7 sek.; 

800 m: 1) Aim (CSR) 1:56,7, 
2) Archarow (ZSRR) 1:57; 

400 m: p. PAT Litujew, 
(ZSRR) 54,0 sek., 2) Moravec 
(CSR) 54,9 sek.; 

Oszczep: 1) Walman (ZSRR) 
64,41 m, 2) Tabulenko (ZSRR) 
60,43 m; 


Tyczka: 
m, 2) Kniaziew (ZSRR) 4,00 m; 


| 
sek. 

Młot: 1) Dadak (CSR) 56,89, 
(nowy rekord CSR), 2) Kanaki 
54,47; 

*Skok w dal: 1) Fikejz (CSR) 


7,14 m, 2) Madatow (ZSRR) 
7,01 m; 
5.060 m: 1) Zatopek. (CSR) 


14:21,4, 2) Svajgr (CSR) 14:46,4, 
3) Kazancew (ZSRR) 14:48,4; 

Sztafeta 4x100 m: 1) ZSRR 
| 42,2 sek, 2) CSR 42,4 sek; 

Konkurencje żeńskie: 

80 m p. pl.: 1) Gokieli (ZSRR) 
118 sek, 2) Sokołowa (ZSRR) 
| 119 sek.; 

100 m: 1) Duchewicz (ZSRR) 
12,6 sek., 2) Sieczenowa (ZSRR) 


12,6 sek.; 
Skok wzwyż: 1)  Ganekier 
| (ZSRR) 1.690 m, 2) Borodina 


ZSRR) 1,55 m; 
Sztafeta 4x100 m: 1) ZSRR 
150,5 sek., 2) CSR 53,1 sek. 


Mecz Polska — Bulgaria 
odbędzie się w poniedziałek 


SOFIA. Piłkarska reprezentacja 
Polski, która w sobotę wskutek 
złych warunków atmosferycznych 
nie zdążyła na samolot odlatujący 


z Pragi do Sofii, spóźniając się o | 


kilka minut, przybyła do stolicy 


Obecny był również attache Amba- 
sady RP w Sofii Gutman. 


W związku ze spóźnionym przylo- | 


tem drużyny polskiej do Sofii, mecz 
został przełożony na poniedziałek 
o godz. 15.15. Zainteresowanię spot- 


Bułgarii specjalnym samolotem do- | kaniem Polska — Bułgaria jest w 


piero w niedzielę koło południa. 
Przelot z Pragi do Sofii trwał 4 i 
pół godziny i był bardzo ciężki dla | 
naszych piłkarzy, 

Na lotniska w Sofii witali Pola- | 
ków przedstawiciele Bułgarskiego | 
Komitetu Kultury Fizycznej z gen. | 
Stojczewem na czele oraz delegaci | 
Bułgarskiego Związku Piłkarskiego. 


Zwycięstwo pi 


w meczu z 


Sofii bardzo duże i wszystkie bilety 
wstępu zostały wyprzedane. 
Zespół polski odbył w niedzielę 


(pierwszy lekki trening i do meczu 


orzystąpi w następującym składzie: 
Borucz, Gędłek—Glimas, Suszczyk 
-Szczurek—Wieczorek, Trampisz— 
Anioła—Breiter—Cieślik—Wiśniew$ki. 

Skład Bułgarów nie został jeszcze 
definitywnie ustalony. 


ikarzy Węgier 
Austrią 4:3 


BUDAPESZT. W rozegranym w | wypadli w napadzie Stelaspal i Mel 


niedzielę międzypaństwowym spot- | 
kaniu piłkarskim reprezentacja Wę- | 
gier pokonała po niezwykle dramą- 
tycznej walce reprezentację Austrii . 
w stosunku 4:3 (2:1). Decydująca o | 
zwycięstwie bramka padła w ostat- 
nich sekundach gry ze strzału Pu- | 
skasa. 


W drużynię węgierskiej najlepiej 
wypadli skrzydłowi Sandor i Puskas 
oraz bramkarz Grosits. Stosunkowo 
słabo grały formacje defensywne 
zwłaszcza obrona. 

W drużynie austriackiej najlepiej | 


chior oraz pomocnik Ozwirk. 

Zawodom przyglądało się ponad 
50 tys. widzów. Sędziował Anglik 
JAA 

Jako przedmecz rozegrano spotka- 
nie piłki ręcznej między reprezen- 
tacją Związków Zawodowych Nie- 
riieckiej Republiki Demokratycznej 
a reprezentacją Węgierskich Związ- 


ków Zawodowych. Zwyciężyli Wę- | 


grzy 8:7 (5:4). 

w Wiedniu w meczu piłkarskim 
Austria B pokonała Węgry B 3:0 
(1:0). 


Sport francuski w mundurze khaki 


Francuski reakcyjny rząd p. 
Plevena zatwierdził ostatnio se- 
rię postanowień dotyczących 
zamknięcia szeregu wyższych i 
średnich uczelni wychowania fi- | 


zycznego. 3 regionalne ośrodki | on 
j chcą być takimi 


w. f. w Nancy, Besancon, La 
Haut Barde, słynna szkoła w 
Joinville (założona w 1852 r.), w 
Quincy — zostały zamknięte, a 


budynki i wszystkie urządzenia | 
Poza tym w; 
szkole „Jeunesse et aux Sport” | 


przejęło wojsko. 


zmniejszono liczbę miejsc o 197, 


a z kredytów zatwierdzonych | 


na cele oświaty i inwestycje w 
sporcie obcięto 2 miliardy fran- 
ków. 

Wszystkie te uchwały podyk- 
towane zostały troską „oszczęd- 
ności”... Zaoszczędzone w ten 
sposób sumy zostaną użyte na 
powiększenie budżetu wojenne- 
go. 

A młodzież? Zamknięcie szkół 


cywilnych w. f. — to zdaniem 
p. Plevena — żadna tragedia. Są 
przecież obecnie szkoły woj- 
skowe, 


ou które zapraszają mło- 
dzież do swych murów. 

„Nikt mie może zaprzeczyć lo- 
gice i dokładnym metodom po- 
stępowania rzadu p. Plevena. 
Najpierw zamyka się cywilne 
szkqły w. f., zmniejsza się i co- 
fa kredyty na cele oświaty i 
sportu. Później przekazuje się 
te zaoszczędzone sumy na cele 
wojenne. Zamknięte szkoły o- 


bejmuje wojsko i werbuje mło- 
dzież na „studia”, a właściwie 
przez sport wojskowy na woj- 
nę... « 
Na szczęście młodzi Francuzi 
chociaż bardzo lubią sport, nie 
sportowcami, 
którzy odbyli swą praktykę 
sportową na polu bitwy w woj- 
nie imperialistycznej. 

Młodzież francuska pragnie 
pokoju i o pokój ten walczy u 
boku postępowych sportowców 


| calego świata. (D) 


Otwarty niedawno stadion 3 


TRYBUNA LUDU 


Wielkie zadania wychowawcze 


1) Saxa (CSR) 4,00 | 


100 m: 1) Sucharew (ZSRR). 
| 10,7 sek., 2) Horcic (CSR) 10,8 | 


— Przypuśćmy, że na boisku 


jest taka sytuacja: napastnik 
drużyny przeciwnej minął po- 
mocnika i prowadzi piłkę na 


nas, żeby w takim wypadku nie 
oglądać się na przepisy gry w 
piłkę nożną, 


Imi środkami, a więc nawet 
jchwytając go za rękę, czy za 
¡nogę — powiedział w dyskusji, 
| zorganizowanej przez Zarząd 
I PZPN z piłkarzami kadry na- 
rodowej, wielokrotny reprezen 
tant Polski, Mieczysław Gracz. 


— My czasem stosujemy te 
nauki, a później prasa atakuje 
nas za  niesportową postawę 
Kto ma racje? Prasa, czy ci co 
jnas tak uczą? 


Głos Gracza zachęcił 
zawodników do 


innych 


nam, 
punkty, że musimy wygrać. A 
by wywalczyć zwycięstwo trze 
|ba czasem chwytać się niedo- 
izwolonych środków“. 
kilka podobnych 
Ji prezes PZPN tow. inż. Prze- 
worski, oświadczył imieniem 


ka meczu nie może być moty- 
wem ani usprawiedliwieniem 
dla nieprzepisowych metod gry. 


Być może, że niektórzy tre- 
nerzy, wychowani w atmosfe- 
rze sportu  kapitalistycznego, 
którego hasłem jest zwycię- 
stwo za wszelką cenę, nie po- 
trafili zrozumieć istoty prze- 
mian, jakie zaszły w dziedzinie 
kultury fizycznej w Polsce Lu 
dowej. Być może, że niektórzy 
działacze, zarażeni  szowiniz- 
mem klubowym, wywierają 
zły wpływ na zawodników, 
nastawiając ich przed spotka- 


|rzy i tacy działacze nie powinni 
znajdować się wśród piłkarzy 
polskich. 


„Mały 


łącznik, 


sam najlepiej, że gra faul sto- 
sowana przez przeciwnika, nie 


ma nic wspólnego ze sportem. | 


Miałem niejednokrotnie okazję 


rozmawiania z Graczem po wa | 


żnych spotkaniach piłkarskich. 
Zmęczony, ubrudzony błotem, 
skarżył się na przeciwników, 
którzy właśnie w decydujących 


momentach chwytali go za rę- | 


kę, za koszułkę, byle tylko nie 
dopuścić go do strzału. Wtedy 
bezpośrednio po meczach, był 
zdecydowanym wrogiem nie- 
czystej gry. Jakże więc może 
się pytać, kto ma rację prasa, 
czy trenerzy, skoro sam na so- 


tylko zatrzymać | 
przeciwnika wszelkimi możliwy | 


Jeszcze | 
wypowiedzi | 


Zarządu, że ani walka o punk- | 
ty, ani najwyższa nawet staw- | 


niami na bezpardonową walkę | 
o. zwycięstwo. Ale tacy trene- | 


jak często | 
nazywa zagraniczna prasa Spor | 
towa Mieczysława Gracza, wie i 


sportu piłkarskiego 


W. Gołębiewski 


IE lbie doświadczył złych skutków 
bramkę. Co robić? Trener uczy ; Ę + y 


omijania przepisów. 
O właściwe podejście 
do sportu 


Wydaje się, że sprawa jest 


(jasna i prosta, że dla dalszego 


zdrowego rozwoju piłki nożnej. 
możemy i mamy prawo wyma- 
gać od wszystkich, którzy ią 
uprawiają, 
towej postawy na boisku. By 
iednak walka o wyższą kulturę 


| przyniosła pozytywne rezulta- 


wypowiedzi. ; 


j„Widziałem wiele drużyn za- | 
granicznych, które stosowały | 
| niedozwolone * metody", „W. 
szatni przed meczem mówią | 


że musimy zdobyć dwa, 


| 


ty, muszą do tego zagadnienia 


podejść we właściwy sposób 
wszyscy ludzie, związani pc- 
średnio lub bezpośrednio ze 


sportem piłkarskim. W czasie 
dyskusji w PZPN wielu już nie 
piłkarzy, lecz ludzi, którzy speł 
niają w piłkarstwie odpowie- 


bezwzględnie spor- | 


dzialną rolę kierowników se- 
|kceji, zasiadają w kolegiach sę- 
dziów itp., wykazało zadziwia- 
jącą wprost postawę wobec te- 
go zagadnienia. Można ją stre- 
|ścić następująco: 

|  „Merytorycznie prasa ma ra- 
cję, jednak w ogniu walki wszy 
jstko jest możliwe, wszystko 


| dopuszczalne”. 


Nie można mieć dwu poglą- 
dów na jedno zjawisko. 


Mecze piłkarskie są m in. 
| dlatego tak atrakcyjne, że 
jobserwujemy w nich wiele po 
jjedynków poszczególnych za- 
|wodników, pojedynków między 
dwoma graczami, wyścigów do 
piłki na przestrzeni kilkudzie- 
sięciu czasem metrów. 

Co byłoby, gdyby na bieżni, 
l tuż przed metą, biegnący jako 


|pliną sportu, 


drugi zawodnik chwyta? prowa 
dzącego przeciwnika za rękę 
lub koszulkę, by tym sposobem 


|zwyciężyć? Na pewno spotkała 


by go zasłużona kara A prze- 
cież opisany na wstępie poje- 
dynek pomocnika z napastni- 
kiem był swego rodzaju bie- 
giem tym ciekawszym, że w 
grę wchodził element dodatkv- 
wy — piłka Ale ten element 
dodatkowy w żadnym razie 
nie usprawiedliwia faulu. 

Na poważniejsze imprezy pił 
karskie przychodzą dziesiątki 
tysięcy widzów. Na trybunach 
i miejscach stojących widzimy 
wiele młodzieży. Chcemy, by 
młodzież ta i cała widownia 
oglądała dobre wzory, by uczy- 
ła się, że piłka nożna jest dyscy 
która uczy ko- 
lektywnej walki, która uczy 
poszanowania przepisów. 

© taką postawę piłkarzy i 
ich kierowników będziemy wal 
czyć. 


Motocyklowy wyścig w stolicy 


Emocjonująca walka Koprowskiego z Zymirskim 


W niedzielę odbyła się w Warsza- 
wie ostatnia eliminacja do moto- 


cyklowych mistrzostw Polski. W za- | 
wodach z czołowych motocyklistów | 
i St.| 
Brun. którzy zwycięstwami w po-| 


nie startowali: Jankowski 


przednich zawodach zapewnili sobie 
tytuł mistrzowski w swych katego- 


riach. Do najbardziej emocjonują- | 


cych biegów należał wyścig w kate- 
gorii ponad 350 ccm. Zaciętą wal- 
kę o tytuł mistrzowski stoczyli w 
nim Koprowski i Zymirskt. 


Początkowo prowadził Koprowski, | 
a Żymirski, który jako jeden z o-| 


statnich wyruszył ze startu, jechał 
na dalszej pozycji. Stale jednak 
poprawia swą lokatę i na czwartym 
okrążeniu obejmuje prowadzenie, 


którego nie oddaje do końca wy- 
ścigu. Niespodziankę w tym biegu | 
sprawił J. Hiennek, który po kilka- 
krotnych atakach wyprzedził Ko- 
prowskiego, zajmując w wyścigu 
drugie miejsce. Niespodzianką by- 
| ło również 
przez Dąbrowskiego 1 Wikaryjczy- 
ka. 


nieukończenie biegu | 


Wyniki konkurencji mistrzow- 
skich: 
Kat. do 130 cem. 1) Hennek J. 


Stal Katowice na DKW — 17;00,1. 


Kat. do 250 ccm — dyst. 36 km. 
1) Hennek J. Stal Katowice na Jawie 
— 23;43,9. 

Do 350 cem. 1) Bębenek Związko- 
wiec Kraków (jako jedyny ukoń- 
czył wyścig). 


Mistrzostwa Ligi Koszykowej 


Spotkania o mistrzostwo Ligi Ko 
szykowej rozegrane w niedzielę 
przyniosły w konkurencji kobiecej 
następujące wyniki: 

Gwardia (Kraków) — Kolejarz 
(Warszawa) 21:22 (19:9): ŁKS Włók 


niarz — Spójnia (Gdańsk) PALEC 

(13:13); AZS Warszawa — Spójnia 
i Warszawa 28:26 (10:14). 
Tabela 

1) AZS Warsząwa ` 68:51 

2) Gwardia Kraków 31:22 | 


3) Spójnia Gdańsk 
4) Kolejarz W-wa 
5) Spójnia W-wa 

6) ŁKS Włókniarz 


52:61 
38:45 
40:44 
21:27 


HYNE 
Geo-m-- NM 


. 
W konkurencji męskiej rozegrano 


o mistrzostwo I Ligi 4 spotkania, 
które przyniosły. następujące wyni 
ki: 


AZS (Warszawa) — Ogniwo (Kra- 
ków) 43:36 (16:14); ŁKS Włókniarz— 
Spójnia (Gdańsk) 51:49 (13:21); Gwar 
dia (Kraków) — Kolejarz (Poznań) 
41:54 (15:28) Związkowiec (Poznań) 
— Spójnia (Łódź) 25:32 (10:16), 

Tabela 


1) Kolejarz Poznań 26-329 10:71 
2) Spójnia Łódź 2 2 85:63 
3) Spójnia Gdańsk a 1 83:76 
4) AZS Warszawa 2,1 68:70 
!5) Ogniwo Kraków 24 T 70:74 
16) ŁKS Włókniarz 21] 89:10 
7) Gwardia Kraków 20 71:88 
18) Związkowiec Poznań 2 0 55:86 


Otwarcie sezonu na sztucznym 
lodowisku w Katowicach 


W sobotę odbyło się uroczyste o- 
twarcie sezonu hokejowego i ły- 
żwiarskiego na Sztucznyin lodowi- 
sku Torkat w Katowicach. Impre- 


|za rozpoczęła się pokazem łyżwia- 


rzy, oraz meczem drużyn hokejo- 


| wych. 


'nym w tym sezonie zmierzyły 


Ww meczu hokejowym rozegra- 


się 


reprezentacje ZS Stal i ZS Górnik. 
Obydwie drużyny wystąpiły bez 
czoicwych graczy, którzy przebywa 
ją na obozie w Zakopanem. 

Po nieciekawej i słabej grze spot 
kanie zakończyło się zwycięstwem 
Stali 2:0, która w ostatniej minu- 
cie H tercji zdobyła dwie bramki 
przez Ziaję. 


Największy stadion sportowy w Związku Radzieckim 


portowy w Leningradzie jest największym 


tym stadionie leningradzkim. 


stadionem w Europie. Na zdjęciu 


fragment parady sportowej na nowootwar- 


Ponad 350 ccm. 1) Żymirski Zwią- 
zkowiec Warszawa na Triumphie — 
25;0,3. 

W kategoriach dla maszyn spor- 
towych uzyskano następujące wyni- 
ki: do 350 cem. 1) Kulczyński Zwią- 
zkowiec Warszawa na  Triumphie. 
Ponad 350 ccm. 1) Górski Kolejarz 
Zakopane na BSA. 

z wyjątkiem wyścigu maszyn spor 


towych, który odbył się na dystan- | 


sie 24 km, pozostałe biegi rozegrano 
na dystansie 36 km. 


O wejście do II Ligi 
w boksie 


OWKS LUBLIN — „GWARDIA' 
KOSZALIN 16:8 


LUBLIN. Spotkanie bokserskie 
rozegrane w Lublinie między 
OWKS Lublin i „Gwardią'* Kosza- 


lin o wejście do II Ligi zakończyło 


jsię zwycięstwem gospodarzy w sto- 


sunku 16:0. 


GWARDIA (WROCŁAW) — 
BAWEŁNA (ŁODŹ) 14:2 
WROCŁAW. — W Hali Ludowej 
we Wrocławiu wobec 6 tys. widzów 
rozegrany został mecz bokserski o 
wejście do II Ligi między łódzką 
Bawełną a miejscową Gwardią. zwy 


ciężyła Gwardia 14:2. 

Tahela 
1) OWKS Lublin 4 8 41:23 
2) Bawełna Łódź 4 4 28:38 
3) Gwardia Wrocław 3,25 27:21 
4) Gwardia Koszalin 3-20 18:30, 


Drugie zwycięstwo 
zapaśników radzieckich 
w Finlandii 


HELSINKI. W drugim spot- 
kaniu zapaśników ZSRR i Fin- 
landii, jakie odbyło się w Hel- 


sinkach, zawodnicy radzieccy 
odnieśli ponownie zwycięstwo 
nel: 


Foto SIB 


| odpowiednich funduszy. 
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Przygotowania do zimowego 
sezonu sportowego 


Na 
przygotowania nuszych 


kejowej podczas 


obozie kondycyjnym w Zakopanem trwają intensywne 
sportowców do zbliżającego się sezo- 
mu zimowego. Na zdjęciu członkowie 


narodowej kadry ho- 


treningu w Zakopanem 


Foto FILM POLSKI 


Gwardia Szczecin wchodzi 


do I Klasy 


W ubiegłą niedzielę zakończy 
ły się rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo II Ligi w grupie za 
chodniej. W wyniku walk całe- 
go sezonu, pierwsze miejsce w 
tabeli i awans do ekstra-klasy 
uzyskał młody zespół „Gyar- 
dii“ Szczecin. Do klasy A spada 


| ja z tej grupy dwa zespoły ko- 


lejarskie ze Świdnicy i Ostro- 
wia. 

Ostatnie spotkania w grupie za- 
chodniej dały następujące wyniki: 
Włókniarz Chodaków — Gwardia 

' 


Sprawy do 


Jeszcze w roku ubiegłym spra- 


wą przygotowania ślizgawek na 


terenie Warszawy zajmował się 
Wydziuł Wczasów przy Zarzą- 
dzie Miejskim m. st. Warszawy. 
Miał on na to specjalne fundu- 
sze. Wprawdzie ślizgawek tych 
mie było za dużo, jednak dzie- 
ciarnia i młodzież korzystały z 
lodowisk w ogródkach jorda- 
nowskieh i na różnych placach. 
Z niepokojem obserwujemy, że 
w roku bieżącym nic w powyż- 
szej sprawie się nie robi. Wy- 
dział Wczasów już nic nie ma 
wspólnego z organizowaniem 
ślizgawek, gdyż nie ma na to 
Podo- 
bno ma się tym zająć Wojewódz- 
ki Komitet.KF, który jednak 
do tej pory.. również nie dy- 
sponuje funduszami na ten cel. 
Tymczasem już najwyższy 
czas pomyśleć o przygotowaniu 
ślizgawek. Należy przecież wy- 
równać teren, usypać bandy bo- 
czne, sprawdzić instalację wo- 
dną i pomyśleć o prowizorycz- 
mych chociaż szatniach. Należa- 
łoby również poważnie pomy- 
śleć o urządzeniu ślizgawek dla 
szerokich mas mieszkańców 
Warszawy na lodowiskach na- 
turalnych, na stawach i jezior- 
kach, w obrębie Warszawy i pod 
Warszawą. Można by wykorzy- 
stać staw w Parku Ujazdow- 
skim, w Parku “m. Pade- 
rewskiego itp. Ślizgawki ta- 
kie przynoszą olbrzymie oszczę- 
dnośct. Jak dotąd nic 
się w tej dziedzinie nie rto- 
bi. A szkoda. Gdy przyjdzie 
mróz — może być za późno aby 
zająć stę przygotowaniami. (D) 


W marcu br. Departament 
Drobnego Przemysłu i Rzemio- 


| bawełnianej, 


Państwowej 


Szczecin 1:2, Włókniarz Widzew — 
Kolejarz Świdnica 3:2, Stal Sosno- 
wiec — Związkowiec Radom 5:2, 
Budowlani Gdańsk — Kolejarz To- 
ruń 0:1, Kolejarz Bydgoszcz — Kole 
jarz Ostrów 2:1. 


TABELA 
1, Gwardia Szcz. 18 26 43:28 
2. Stal Sosn. 18 24 48:30 
3. Kolejarz Bydg. 18 22 43:41 
4. Włókniarz Chod. 18 21 43:32 
s. Włókniarz Widz. 18 19 40:37 
6. Kolejarz Tor. 18 13 28:29 
7. Budowlani Ga. 18 19 32:40 
8. Zwiazkowiec R. 13 11 31:44 
9. Kolejarz Świdn. 18 10 21:45 
10. Kolejarz Ostr. 18 9 23:44 


załatwienia 


sła PKPG przydzielił Central 
Handlowej Sprzętu Sportowego 
i Szkutniczego 34 tony przędzy 
e przeznaczonej na 
wyrób koszulek gimnastycz- 
nych. Związek Spółdzielni: Pra- 
cy podjął się wykonać zamó- 
wienie. Tymczasem wykorzy- 
stano zaledwie 6,5 tony. Resztą 
leżała pewien czas na składzie, 
ale przecież surowiec nie może 
bezużytecznie oczekiwać w ma 
gazynie na przeróbkę. Dwa- 
dzieścia parę ton przędzy zu- 
żytkowano słusznie na produk- 
cję innych artykułów. I dopie- 
ro w październiku Związek 
Spółdzielni Pracy przypomniał 
sobie, że nie wykorzystał całe- 
go przydziału. Wskutek tej o- 


pieszałości poszkodowani zo- 
stali liczni sportowcy. 
* 


Sport wiejski szczyci się jed- 
nym ze swych Ludowych Ze- 
społów Sportowych LZS 
Szczyrk, który rzeczywiście w 
sportach zimowych odnosi po- 
ważne sukcesy. Ale sukcesy zo- 
bowiązują. Nie można nasta- 
wiać się w pracy organizacuj- 
nej i sportowej jedynie na je- 
dną czy dwie dyscypliny spor- 
tu. Należy tworzyć kluby wie- 
losekcyjne, zapewniające mło- 
dzieży wszechstronny rozwój. 

LZS Szczyrk ma warunki, by 
powołać do życia dalsze sekcje. 
Weźmy choćby dla przykładu 
tenis. W Szczyrku niszczeje 
względnie służy jako wybiegi 
dla kur, 8 kortów tenisowych 
Czas, by sportowcy z LZS 
Szczyrk zajęli się nimi, uzy- 
skali prawo ich użytkowania í 
zach8cili młodzież do uprawia- 
nia tej zdrowej dyscypliny 
sportu. (g) 


Aleksander Ścibor - Rylski 
n m y poe". 


17) 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


Na dwle godziny przed końcem 
dniówki wpadł do nich Migoń. Zaczer- 
wienione oczy błyskały mu niespo- 
kojnie. 

— Zrobisz swoje 540 wózków, Wik- 
torku? 3 

— Nie bój się... 

„Nachylili do siebie obrzęiłe z wy- 
siłku twarze. Z ust jechało każdemu 
czymś kwaśnym. Nie- rozmawiali ze 
sobą jeszcze od chwili, kiedy połączy- 
ły się ich ręce na flaszce kawy, po 
tamtym.. Teraz też nikomu nie przy- 
szłoby do głowy klepać się po ramie- 
niu, uśmiechać, czy w inny sposób 
manifestować przyjacielskie uczucia. 
Wiktor, szybko dysząc szepnął: 

— Gadaj, jak tam — na wierchu... 

== Wierch robi swoje. Pokrzywnicki 
trzyma się. Ale oba szyby... 

— Niedobór? 

Migoń kiwał głową. 

— Mało was... 

— Do pierona, co ty! Człowieku, by- 
le transport nie nawalił!... 

Migoń skoczył do jednego z wierta- 
czy, który kaszlał pochylony nad -*>n- 
kniętą maszyną. Wyrwał mu wiertar- 


kę, pocisnął szalter i przez godzinę 
pracował na ścianie, zmieniając naj- 
bardziej zmęczonych ludzi Ale kiedy 


wiecedyrektor odjechał już z oddziału, 
by wiertać, ładować i strzelać na in- 
nych przodkach motor nagle stanął. 
I stał tak do końca dniówki. Nieru- 
chome, martwe rynny ua których czer- 
niał załadowany węgiel, urągały wy- 
siłkowi ludzi. Na taśmacu spały setki 
ton... 

Brygada z ósmej Ściany opuściła po- 
le w milczeniu. Przeciskali się czar- 
nym gardłem dowierzchni, gdzie trze- 
ba było chwilami przełazić na czwo- 
rakach pod żebrami jakichś podpór, 
wiązań i rynien. Dopiero gdy zeszli na 


boczny korytarz, prowadzący do fer- 
szlagu, taśma drgnęła kilkakroć, jak 
zwierzę, gotujące się do skoku, po 
czym ruszyła. 

W chłodnym: podszybiu Kokot zwo- 
łał pięciominutową naradę grupy par- 
tyjnej. Ustalili krótko: kierownictwo 
natychmiast musi przystąpić do szero- 
kiej kontroli „napędów“. Inaczej — 
trudno powiedzieć, co może zajść. 
„Elektrykarze" nie podlegali sztyga- 
rowi. Nie można było we własnym za- 
kresie dokonać zmiany. 

Wtedy zza wagoników przy remizie 
lokomotyw wysunął się inżynier Pro- 
sty. Zapytał Kokota o wyniki narady. 
Wysłuchawszy kiwnął głowa. s 

— Załatwię to. 

Istotnie wezwał do siebie obsługę 
motorów i udzielił jej surowego na- 
pomnienia. Ale widocznie pozostało ono 
bez skutku. 

Ostatniego dnia w miesiącu, 
Kokotowi kości policzkowe  sterczały, 
jak łuki, a ludzie od niewyspania 
i przemęczenia stracili humor i prze- 
stali nawet kląć, wówczas nastąpiła 
katastrofa. Silnik na oddziale trzecim 
spalił się. Magazyn nie miał ani jedne- 
%0 zapasowego motoru. Trzeba było 
czekać na silnik sprowadzany z Budeli. 

Migoń wraz z Prostym przeprowa- 
dzili śledztwo i wykryli, że dwóch zło- 
dziei, zaplątanych wśród „elektryka- 
rzy“ dolewało oliwy z wodą do motoru. 
Woda zamoczyła przewody i motor 
uległ zniszczeniu. Sprawę przekazano 
władzom bezpieczeństwa. Ale oddział 
„zawalił* cały plan marcowy. Deficyt, 
mimo straszliwej pracy aktywu górni- 
czego, był wysoki... 

O świcie pierwszego kwietnia, kiedy 
niebo było bure, jak płat kory, a przy 
każdym słowie para sypała się z ust, 
niby mączka, gromada ludzi zebrała się 


kiedy 


y 


pod megafonem dyrekcyjnym. Stali — 
jednakowi, skuleni, szarzy i trudno 
byłoby odróżnić, kto z nich jest ręba- 
czem, maszynistą, czy- wicedyrekto- 
rem... Doczekali się komunikatu. 

Radiowęzeł „Anna Weronika“ poda- 
wał: 

— Z wybiciem godziny dwudziestej 
czwartej dnia 31 marca 1949 roku defi- 
cyt naszej kopalni w zakresie planu na 
miesiąc marzec wyniósł 2.648 ton wę- 
gla. Pomimo zbiorowego wysiłku przy- 
gniatającej większości załogi, planu nie 
wykonaliśmy. Przyczyny tego były na- 
stępujące: po pierwsze, — dwa nieo- 
czekiwane wypadki (zawalenie się fila- 
rów ił awaria silnika na oddziale wydo- 
bywczym III). Po drugie bumelanctwo, 
które... 

Sylwetki w starych wytartych ubra- 
niach, pochylone górniczym zwycza- 
jem do przodu, rozpływały się w mdłym 
półmroku. Migoń łapał powietrze o- 
twartymi ustami. Przed  portiernią 
natknął się na Brzozę. Nie powiedzieli 
do siebie ani słowa. Tylko Jan poki- 
wał głową, jak człowiek niezmiernie 
zmęczony. 


Rozdział Trzeci 
LUDZIE 
D 


—Znowu podarłeś płaszcz, Albercie. 

Przystaneli obaj po środku wiaduk- 
tu. Wychylili się jak urwisy, przez be- 
tonową poręcz i starali się napluć do 
komina przejeżdżającym pod nimi pa- 
rowozom. Za każdym razem musieli co- 
fać twarze, bo kłąb dymu uderzał w 
nozdrza niemiłym swądem. Ale wiał 
szybki, niespokojny wiatr i dym na- 
tychmiast rozwlekał się po pustych po 
lach, jak pajęczyna. Było kwietniowo, 
niebiesko i zimno. 

— No, chodźmy już, stara czeka z 0- 
biadem. 

— Na mnie tam nikt nie czeka, jak 
ci wiadomo. - 

— Wstąpisz do nas na obiad, co? 

— Ee.. 

— Nie marudź! — zbeształ go weso- 
ło Kokot. Poszli w stronę długich do- 
mów Ligoty Małej, które szarzały za 


polem. Tam mieszkali obydwaj, Rutka 
i Kokot. Po drodze zerwali z krzaka 
gałąź pierwszych bazi. Rutka zaczął je 
łakomie gryźć. 

— SŚmakują jak żołądkowa gorzka. 
Popróbuj. 

— Gdzieżeście się podziewali? Dzi- 
siaj, o ile mi wiadomo, nie ma ani 
egzekutywy, ani szkolenia, ani zbiórki 
złomu, ani wyjazdu na wieś, ani... 

— Kobieto, zlituj się — przerwał żo- 
nie Wiktor. Zaśmiała się, mrugnęła do 
nich i postawiła na obrusie flakonik 
zielonych gałązek. — Albertowi pewnie 
znowu trzeba zaszyć płaszcz, ni? 

— Aha — przytaknął Rutka. Popa- 
trzył na Urszulę i żałośnie westchnął: 

— Wiktor, twoja żona dzisiaj jeszcze 

cudniejsza. Nie, ja sobie pojadę do 
Gdańska, zaciągnę się na okręt i wyr- 
wę gdzieś na biegun... . 
W jakiej  bijatyce  podarłeś 
płaszcz!? — badała go z udaną surowo- 
ścią. Miała dzisiaj większe, niż zwykle 
rumieńce na dlugiej, niektórzy mówili, 
że końskiej twarzy. Rozburzyła mu 
nieporządną czuprynę. 

'Podała potem ‘do stołu dla wszyst- 
kich trojga. * Dzieci pożywiły się już 
dawno, a Urszula nie tolerowała ślą- 
skiego obyczaju, nakazującego żonie 
jeść obiad na boczku, pozostawiając 
cały stół mężczyznom, jak to robiło 
wiele ligockich kobiet. 

— Opowiedzcie, chłopcy, co tam na 
ścianie. —  Uśmiechnęła się jednym 
z tych uśmiechów, które powodowały, 
że wydawała się zupełnie ładna. A nie 
była w gruncie rzeczy nawet przystoj- 
na: miała zbyt długą twarz, zbyt go- 
rączkowe, jakpy suchotnicze, wypieki 
na policzkach i nadmiernie tłustą cerę 
na nosie, który nawet spod białej 
warstwy pudru błyszczał, niczym z wo- 
sku. — Opowiadajcie. No, Wiktor, za- 
czynaj. 

— Idzie. Złoto, nie węgiel. Sam pły- 
nie! Dzisiaj — 610 wózków! Mimo że 
Felek znowu zabumblował! — Oczy 
Wiktora paliły się dziko. Urszula znała 
już od wielu lat ten błysk, który zja- 
wiał się w oczach Wiktora bardzo czę- 
sto. Niekiedy powodował go mecz pił- 
karski, lub wykrycie sabotażu w Gli- 


wiecach, najczęściej zaś „zachwyt nad 
kopalnią. I Urszula kochała w Wikte- 
rze najwięcej właśnie ten wspaniały, 
niezwykły blask oczu. 4 

— Ale w jednym momencie przestra- 
szyłem się. Rwiemy urobek, nikiej sza- 
tany, a tu ryms! — wózków nie ma. 
Poleciałem z awanturą, przyciągnęli, 
dostawili. Żeby nie to, dalibyśmy wię- 
cej niż 590. Nie dalibyśmy, Albert? — 
— zagadnął Rutkę groźnie. 

— Dalibyśmy. Hy, 600, jak obszył! 

— No, a nie robią tej kluczki, którą 
wymyślił Szerszeń? 

Kokot cały rozgorzał Zapomniał w 
ogóle o istnieniu przyjaciela. Pochylo- 
ny przez stół ku żonie maczał brzeg 
marynarki w zupie i z entuzjazmem 
rozwodził się: ` 


— Wybierają już kamień. Janek Mi- , 


goń przepchał to w dyrekcji. On, Ul- 
ka, posłuchaj, on mówi: „Co, urobku 
nie ma? Ludziom robić się nie chce? 
A może to panom z dozoru nie chciało 
się usprawnić transportu? Może to pa- 
nom z dozoru nie chce się praco- 
wać!?..'* Ja ci mówię, kiej dadzą nam 
tą nową stację przeładunkową, to 
urżnę się w sztok! Kwietniowy plan, 
kobieto, nasza ściana zrobi w trzy ty- 
godnie! 

-F Wiktoreczku, nie gorsz 
mnie. Muszę już iść. 

— Aha — sposępniał Kokot. 

— Mam o szóstej 
dzicielskiego. 

— W szkole? 

— Tak, Wiktorku, w szkole. — Sta- 
ła przed nim, jak grzeczna dziewczyn- 
ka, która chce już iść na podwórze do 
gry w klasy. 

— A co będzie? — zaintrygowało 
Wiktora. 

— Wiesz, mam chęć przeforsować 
projekt odbudowy starego pałacu na 
szkołę. Tak, jak mi radziłeś. Byłyśmy 
tam rano. Nadaje się, prima! Tylko re- 
mont wnętrz i zbrojenia, bo dach jest... 
. Kokotowi oczy rozpaliły się i znów 
stały się wypukłe. 


się na 


— Zgodzą się? Musieliby chodzić do 


roboty i to ze dwa razy na tydzień! 
— Przyjdą wszystkie partyjne i z 
Ligi Kobiet. Te poprą mój projekt. 


t 


zebranie koła ro- 


t 


| wała się tłusta 


Przecież dzieciaki nie mogą się dłużej 
męczyć w tym baraku! 

Wciągnęła czarne wytarte futerko. 
Wiktor jeszcze w drzwiach zatrzymał 
ją na chwilę i proszącym głosem zapy- 
tał: - 

— Wrócisz koło ósmej? 
się wydaje? 

— A bardzo chcesz? 

Przytaknął ruchem głowy. Zaśmiała 
się. 

— No to wrócę przed ósmą. Wtedy 
sobie pogadamy spokojnie. - 

Rutka, zapomniany i niepotrzebny 
stał przy oknie, z którego otwierał się 
szeroki widok na dolinę, gdzie praco- 
wały bagry'piaskarzy. Wreszcie zgnie- 
wał się: 

— Nie cmokśjcie się już Kokoty, bo 
mi parszywka w gębie wyskoczy. A ju- 
tro, przypominam, jedziemy do chło- 
pów reperować traktory. Nie zabacz, 
Wiktor! À 

I uśmiechnął się mściwie, zadowolo- 
ny, że ich spłoszył. 


2. 


Jędraszko też miał jechać do ośrod- 
ka maszynowego na wsi. Dlatego po- 
wiedział do Zeflika: 

7 Możebyś i ty wybrał się z nami, 
co? 

Ale Zeflik tylko zaśmiał się drwiąco. 
Nie, to nie było w jego stylu. Chłopki 
są najczęściej brudne. Nie. 

Mieszkał już dwa tygodnie u Ję- 
draszków, płacąc im za to pięćset zło- 
tych. Przyszedł tamtego deszczowego 
wieczora, po zaprosinach Jędraszki, 
niosąc jedną starą walizę z pościerany- 
mi rogami. W tej walizce mieścił się 
cały dobytek Horbali. 

: Wkroczył do kuchni błazeńskim ru- 
chem Charlie Chaplina krzywiąc drob- 
ną twarzyczkę, pozacinaną od szybkie- 


Co, jak ci 


go golenia. Wskazał palcem walizkę 
i świstnął przeciągle: 

— Wsio. : 

— Co „wsio“ Zefliku? — zaintereso- 


żona  Jędraszki, nie 
przerywając upinania  firaneczek w 
oknie i wiązania ich różowymi wstąż- 


kami. 
(C. d. n.) 
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